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CŁHi paKtr/M KBATY:
We Lwowia miesięcznie 560 Mk,, i  dostawą 
do domy 175 lik., na prowincji Mk., 

sa granicy 250 Mfc«

CKNA OtfcOSZKS:
Ogłoszenia m lc jse o n e  i zamiejscowe 1 w iem  
nonpareil. 10 Mk. Nadesłana £0 Wk., No
ki ologia 25 N k., Na pisrwaasj kolumnie 
bo Mk. Przed kroniką 60 Mk., Po kronic* 
i komunikaty 50 M k., Drobne ogłoszenia sa 

każdy wyraz 4 Mk.
Cala atrenira 10,000 Mk , pół stronicy 1.000 
Mk.. cała stronica pierwsza (pad nagłówkiem)
{JttOoO Mk.. jedna «»pal>a na perw szej atromcy 
10X00 Mk. — Paski na kolumnach Ukuto-

wych po cenie .Nadesłanego*. 
Ogłoszenia na niedzielę i święta o W pros. 
drożej. (.Numsry Dziennika Lud* aą ant i dat.).

lites Bel. i Ida ■ Lnów, Sjbtoski 2i. - TiL Hi. 24.
Cant pojadyn. a*iem . u» 

ralym oba— t  Polaki H  Mk.

KEOA ^M A  NACZELNY A n T w iI  -V. H A U S « *-g

£ M p S t ® m i n  Q e o r a e v o ( D l

D e k l a r a c j a  p r e z .
WARSZAWA. 18. 5. (Pały) Frezydent mi

nistrów Witas złożył na wezorajwwn posieuze- 
nru sejmu następujący

* deklaiacyę.

W i t o s a  nar S e j m i e .

Wysoki Sejmie. Od ceasu mego ostatniego 
przemówienia w lej Wysokiej Izbie, które mia
ło miejsce w dnuu 10. bm a  dotyczyło sprawy 
górnośląskiej na arenie politycznej zaszły wy
padki. które zdaniem rządu wymagają tak odpo 
wicdniego oświetlenia, jakoteż zajęcia etano- 
wrska

W dniu 13. bm. w angielskiej Izbie gmin 
prezydent ministrów Lloyd George wygłosił prze
mów ionie w sprawie G. Śląska, które boleśnie 
doikneło społeczeństwo polskie i musiało wy
wołać u niego głęboki raeookół i oburzenie. W 
mowie swej premier angielski zaprzeczył pol
skości G. Sląaka, uważając od wieków k m  za- 
nveszka'ą ludność polską za napływową, a lu
dność nieratecką za u rb y ^ ą . i zarzucił Polsce 
dążność do złamania traktatu wersalskiego. W 
dalszyrh ciągu swego przemówienia w spusób 
nie praktykowany już pom ę Izy państwami i rzrj. 
dami przypomniał Polsce, ze wolność jej dały 
Włochy Aiig2j|a i Francy a za cenę krwi swo
ich żołnierzy, gdy natomiast Polacy walczyE 
w armiach swoich wrogów przeciwko własne
mu .nteresowi. Odruch ludu górnośląskiego kwa. 
liiikuje Lloyd George jako zdradziecki napad na 
bezbronnych i spokojny di Niemców (głosy: 
hańba), wreszcie w sposób niedwuznaczny da
je do zrozumienia, że niemiałby nic przeciwko 
wkroczeniu Niemców na G Śląsk dla zrobienia 
porządku.

Rząd uważa więo sa swój obowiązek za
brać głos ażeby poinformować metylko Wysoki 
Seim i własne społeczeństwo o zaszłych ny- 
podkaeh tocz tak ta i opirią zagraniczną/ , któ
ra aż n?zbyt łatwou często grzeszy nieznajomo
ścią naszych spraw i stosunków przy równo
czesnej'" tendencyi do wypoz :ad»nia kategory
cznych sadów o niej. (głosy: bardzo słusznie) 
Polemizować z wywodami odmawiając-anii Pol - 
sce praw do G. Śląska w tej Wysokiej Izbie, by
łoby rzeczą zbyteczną Przypomnę tylko komu 
należy *,e nie minęło jaszcze 200 lat, gdv przo. 
dek b. cesarza niemieckiego Wilhelma IT, król 
pruski Fryderyk Wielki, twórca rozbi 4 a Pol
ski. zdobył przemocą Śląsk na Austryi, która 
go otrzymała drogą sukcesyi od Czech juko 
krainę polską. Na nńprzedawnionych tytułach 
historycznych opiera W y  Tolska swoje prawa 
lo ziemi polskiej.

łączeniem do Polała to ludność napływowa, któ
ra przybyła tam z zewnątrz do pracy w kopal
niach lub do innych prac w czas^cn stosunkowo 
niedawnych Błąd .en jest tem mniej" zrozui 
miały ze nie jest oparty nawet na ir.formacyach 
najzawziętezych naszych przeciwników. Nigdy 
w . adnym dziele ani piśmie nawot niemiesekiom, 
nie pojawiło sią twierdzenie,' aby ludność pol
ska Śląska Górnego, która mimo tylowiekowego 
oderwania od macierzy nie wyrzekła, się swego 
języka f miłości dla Polslu, była przybyszem 
i uńruzem na tej zieini.

Łmiyrancf ii« irfefl prawa głosu
Slusziiym byłby ton zarzut, gdaby go skin 

rowano przeciw urzędniczy:* mieszkańcomgrrin 
miejskich' ,a "już chyba najbardziej przeciwko 
mieszkańcom Berlina c«y Hamburga, którzy w 
charakterze emigrantów ze Śląska byli powo
łani do oddania głosów w sprawie jego losu

Co mówi historya.
Byłoby wystarczające, gdyby p. Lloyd Ge- 

ć -ge przed Wygłoszeniem swej mowy zajrzał 
był przynajmniej do Enciclopediae Britannica, 
która niewątpliwie znajduje się na jego pół
kach. a byłby w tem je j wydaniu z r. 1919 w 
tomie XXV na str. 90 w drugiej kolumnie zna
lazł w artykule o Śląsku ustęp następujący 
,,Na wschód od Odry Polacy w ilości ponad je
den milion tworzą główną (masę ludności “ Każdy 
podręcznik historyczny objaśniłby p. L. Geor
ge'? że od czasów Fryderyka Wielkiego do 
dzisiejszych rząd pruski me szczędził żadnych 
wysiłków ażeby drogą kolonizacyi i prześlado
wania polskości polskość tej ziemi zniszczyć, 
co s,ę nie udało twłfco dzięki zduini-wającemu 
przywiązaniu Górnoślązaków do macierzy (głosy 
cześć im_hucane oklaski).

Powołam £lę M, cfriaki wrogiego Polskom nlemied. 
kiego UOTOłiepo Parmcha, profeiora zwvczainego uj. 
riwcrsytetu w Wrocławiu. Zawiera or.u mapę wy
kazująca w sposób dobitny skutki działalności ger. 
mar.izacyjnej" rządu pri«k!ego na Śląsku. W ma; 12 
Łcj widać usuwanie jcb.ylcsego, zrai“dzianego od wie ■ 
ków riepiBrnięuiych żywiołu polskiego przez Men y 
ców. h. i y-lka ta znajduje się niechybnie w Londynie 
i jest dostępną niezawodnie dla każdego.

chodzić może w myśl zasad prezydenta Wilsona". 
W&zysrkis dzielą, spacyalnie niemiecklę, wszyzjktę 
podręczni d szkolne pouczają dzieci niemieckie o tem' 
że 1. i  Tszaańcy Śląska (jórnego są Polakom, z pocho
dzenie; i języka. Pr listwa sprzy .nieraona t EjpwarzyL 
szone byłyby zupełnie pogwałciły zasady!, kióre na
wet rz^d nb miecie uznaje, gdyby iiie były się li
czyły z prawami Polski qo tego Kraju.

yois&ośc zismi śląskiej słwiet dz&;ą cyfry.
Taka była opinra państw sprzymierzonych, 

a więc i Anglii o G. Śląsku w r. 1919. Stano
wisko zajęte w ostatniecu pizemówieniu p. L. 
George a stoi w jaskrawej sprzeczności z tem 
oświadczeniem, polskość zaś tej ziemi stwier
dzają poaad wszelką wątpliwość spisy dokonane 
przez zawsze stronne władze niemieckie, które 
w kemią, ze w r 1910 znajdowało się na ca
łym Śląs-iu 1,285.000 Polaków i 889.000 Niem
ców. Spis dokonany w r. 1911 daje dla Polaków 
ci fry jeszcze korzystniejsze, bo wykazuje liczbę 
Polakow na 1,548 COC, Niemców z ,ś na 55B.00C1 
To są cyfry dostatecznie wymowne. Prawa swe* 
je do G. Śąska opieramy na traktacie wersal
skim, na tym traktacie, któryśmy podpisali wraz 
z innemi państwami sprzymierzonemi i stowa- 
rzys/onem1, a który Wysoka Izba ratynkowała 
Cpioramy cię na wynikach plebiscytu wprowadzonego 
przez traktat, a jedyna rzecz, której ci? domagamy, 
jest *,p<rawiedli)wa ocena wyników tego plebiscytu 
stosownie do Istotnej treści i ducha traktatu. Nic 
myślę, aby było niezgodne z traktatem, który z góry 
pr̂ aw idu je podział śląska Górnego między Polskę ' 
i Niemcy, i postanawia, że wyniki plebiscytu occ- 
niaiie być mają wećie większości głosów m dam j 
gn.irie, gdy uwJŻambj 1 myr i ludnusć polska teg) 
kraju, że

u-a orawo do rtączenla się z Polską ta czyść G. 
ŚlęJta gror.icząca z -Polską’ której większość gC-J* 
’ uów p-j/JiB za PoIdką_ a w któiej CIO gmin oświad

czyło tlę za Poiaką*

Żywa siła osjadłngo ocf wieków fudu polskie
go 1 fig o  pra^o samosłr nowienia o swoim lo
sie, nrzyjąte "a ;o naczelna zasada przez twór- 
oów tra.tatu wersalskiego jest kardynalnem na- 

szem prawem.
Muszę jednak kategorycznie stw.erdzić, że tu- 
aj jest w błędzie premier angielski, uważa

ją c  to  Jud ten, który wypowiedział się’ za przy.

SIąsh Górny miał cotiteć oddany Po*aca bas piło- 
k bi^cytu.

Pozwolę sobie przypomnieć jewna opiiję reprec 
zentantów wielkich mocaratw a między int.yrni 1 [ t  
Lloyd Geonre‘a, z dris 16. czerwca 1919, a więc 
w chwili, kiedy zmieniano już pierwotną decyzyę 
przyznającą Polew Śląsk Górny bez ołebiscytu, 
ko odpowiedź na argumenty niemieckie. W tusto 
oię dotyczącym G. Sląaka zaznaczają sprzymiierzc/- 
ni co nasteipuje: (głosy: słuchajcie, słuchajcie). ,.Mou 
ina stwierdzić, że Polskn nie .na z p-inktu widz«- 
nia jurydycznego, po-awa do odstąpl-mia jej Śląska 
Górnego, ale należy uroczyście stwierdzić, że ni jęst 
prawdą, tukoby Polska nie miała praw, których do

a 19i za Kńmccnu Tb już (nie stosunek 6:4, o którym 
mówił L. George. lecz stosunek inny, korzystny wło
śnie dla Polski, a mianowicie 3:1

I myli się . „zonowny L. Georga czyniąc zai- 
rzut ludności tej części G. ŚląJka, że podstępnie 
ciice stworzyć Mg dokonany. Luuijosć ua porwała 
się do

czynu rozpnery*

wtedy, gdy dowiedziała się, że jej woli nie uszano
wano, że dici tno jej na nowo narzucić jarzmo nie-< 
iriccKie, ponownie chciano sprowadzić ją na dro
gę rozpaczliwego czynu. (Glosy: Niech żyje Gór>- 
ny Śląsk! Niech żyją Ślązacy! Niech żyją pow* 
stańcy!). >,

/akie było stanowisko rzątfu.
Przed « dniami z tego miejsca ndałem zar 

szczyt przedstawić stanowisko rządu w tej spra 
Witoni (stwierdzić, że jest on przeciwny dochodzę, 
nia przez lud górnośląski swoich praw drogą 
orężna że rza.d polski stara się wszelkimi spo- 
sonami wpłynąo na lud ten uspokajająco by 
zapizestah walki orężnej 1 wydali zaiządzenut
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• Obraz wytwóLui „TSANSATLANT1C'. — Film ten Ilustruje muzyka organowa, 
g y *  Przedstawienia odbywają się od godz, 5-tej. — W sobo.ę, H it d ii etę i święta ou godz. 3-olej.

usuwające wszelką możliwość współdziałania z 1 
tym ruchem. Z drugiej strony rząd polski użył 
wszelkich środków. Saby skłonić czynniki stojące 
na czele luchu powstańczego ck> jego likwi- 
dacyj Z natury rzeczy pozostała rządowa tyl
ko droga perewazy. i nakazu moralnego, gdyż 
ftto ma możności bezpośredniej iugerencyi na 
terytoryum które jeszcze dla państwa polskie
go przecie nie należy. Rezultaty &ą jiiż widoczne, 
gdyż sirejk generalny przerwano, prawie wszy
scy robotnicy wrócili do pracy, oddziały pow 
stańoze dostały rozkaz od swoich władz co 
mięcia się celem uniknięcia starć z oddziała'- 
rm merrieckiemji a  w niektórych powiatach roz
poczęta si ęjuż praca pacyfikacyjna. Były wszel
kie dane. że uda się w krótkim czasie przepro
wadzić zupełną lii:wiJacyę tego ruchu, jeżeliby 
'tylko była usunięta obawa powstańców ataku 
ze strony Niemców gromadzący cli sio nad Odrą. 
Mc./a L. George‘a do uspokojenia się nie przy. 
czyniła owSBKfi, wzmeyła chęó napadu nlem. 
i sketnpHkcwała połażenie oraz utrudniła stano
wisko rządu poISK.dco. Rząd polsld zwrócił się 
rówmeż z gorącvrn apelem do rządów, państw 
sprzymierzonych, by w jaJc najkrótszym czasie 
powzięta została ostateczna decęzya o losach 
Śląska górnego w duchu traktatu wersalskie gk> 
j  zgodnia z wynikami plebiscytu.

Czyżby odpowiedzią na naszą gkeyfc miała 
być mowa L. George‘a? Temisamejn upada zarzut 
że rząd polski zrzucając z siebie odpowiedział 
ność. nieof cyalnie wspomaga ten ruch. Nie mo
żna. ślę dziwić że społeczeństwo polskie nie 
patrzv ol/Op-tnue na biaci swoich za linią grani 
czn\ niosących swojo życic w oiierze dla żłą- 
fczenia się z Polska Nie można się dziwić, ze 
manifestuje ono swoje współczucie i braterstwo 
v. nimi. Czyż ject Rząd. od którego możnaby wy
magać —( a gdyby się wymagało —■ który byłby 
•w sianie tego rodzaju objawy powściągnąć?

Wszelkie natomiast usiłowania niesienia 
czynnej pomocy powstańcom czy to w materyale 
ludzkim czy w uzbrojeniu, rząd sparaliżował 
zarządzeniami poczyrionemi na granicy (glo
sy to źle — na Ławach Wyzwolenia) (głos 
za twoje myto, jeszcze cię obito).

Co wolno rcie.ucom nie wolno „zaprzyjaźnionej" 
Police.

Nie mogę podnieść, ze zachowanie tego «ta- 
nowska jest utrudnione przizto, że społeczeń
stwo polskie wie, że Oddziały niemieckie na G, 
Śląsku od eamego początku nkcyi plebiscytowej 
znajdują pewną, ja  wną i niczem nie skręnowaną 
pomoc w Rzeszy niemieckiej. W miastach r/esy 
odbywa się jawny werbunek dla miemiecWch 
odd"iafow górnośląskich, jawnie i z całą pompą 
odbywa się masowa wysyłka, publicznie w Uzien« 
nikach zapowieuziano wysyłkę oddziałów Keichs- 
wehry, k.óre rzeczywiście pojawiły się na G. 
Śląsku, w wielkich ilościach transportuje się 
broń i artun;cyę. Są to fakty, które można bez 
wszelkich trudrości stwierdzić Lecz rzecz dzi
wna, że p. Lloyd George nic o tem nie wspo
mina, ubolewa natomiast nad biednymi i bez
bronnymi Niemcami. Gdzie2 objektywizm? Gdzież 
sprawiedliwość ?

Mszczą się brod'te dawne! nrpfomacyń.
W mówi: rwojef nie szczędzi Llovd George 

Polsce najbartŁ-iei bolesnego i niestara wtedliwgo zat. 
rzutu. Wypomina nam premier -angielski że część 
naszych rodaków walczyła, aczkolwiek zniewolona 
po stronic irocarstw centralnych i część brwi przela
nej prze., aliartów rzucił na uięzą gtowe. Sąd lui- 
worji inny bęu-zie. Nile część, ale całość tej krwi bo
haterskiej ppadnie na głowy dawno nie tyjących 
juz mężów stanu, którzy Polskę wpędzili do grobu. 
Na grobie Polski wyrost) moc irstwo pruskie. Naj-_ 
vido zbrodnia W JŁJtoryi narodów W jfflJfjla wy- 

fcwpn k*wt. Okupflt ją za oenę "rtrasai. rycerze z 
nad M.imjy i tyerdun oraz we Flandryl. Te miliory 
młodych żyć dla świętego dzlete sprawiam w ości po
święcę™; nietylko dla nas, powinny być ostrzeże
niem, abyśmy święcie prz< strzegali nasze zobowią
zania, oie takża i wszystkich monr: fw świata, aby 
żadne względy samoicDnej polityki Zbrodni częścio
wo nie powtórzyły, której odkupienie morze krwi 
kosztowało. Daleką odemiiie jest myśl nieiouenięnia

bezgranicznych ofiar sprzymierzonych armii Polska 
będzia wiecznie pamiętała, ale protestować musi 
przeciwko użyciu przeciw nam .-iiierci tych nie
szczęśliwych naszych rodaków, którym nie oszczę. 
dzcaią Ecctata boleść i sr omota, padnięcia w pruskim 
mundurze, walcząc przeciwko własnei wolności I 
to jest pewne, ż -* wyędiiii ich w l« prui.kia m\: jd.ry 
mężfwie s tata u a. A zy  -wtykljanęli rdzb/erom Pct- 
rai pci|jrzez fccr.g. a wicdte/aito" do tycn l lórty ohai- 
jętnie (parceli./ .a  utcff.lenle w morzu Ifrwj poi- 
wstal pótetcieh. To tyż togo tylko pragniemy', aby 
w przyszłości, jakiś inny premier angielski nie mógł 
GćTioślązaknm tego krzywdzącego zrooic za/zutu. 
(OklasK.i, głosy. A Irlanaya?).

Legiony nie wliczyły przeciw aliantom.
A jeżeSi cześć rporeczefistwa polskiego, upatru. 

jąc w i-dlktego zaborcę w Fosyi carskiej, przeciv ko niej 
tv Oizylc Legiony, to stwierdzić muszę, że wojska 
te r.ie walczyły nigdy przeciwko Anglii, F raimy i j 
Wtodiom czy Stanom Zjednoczonym, lecz jeaynie 
przeciwko Rosy i carskiej.

O tem wie - każdy Polak, że wskrzeszenie 
swojej niepodległości zawdzięcza Polska za
chodnim sprzymierzeńcom i że Polska powstała 
jako wynik wzniosłych haseł, które przyświecały 
światowej wojnie. Dlatego także, że błąd dawnej 
dyplomacyi, która dopuściła do rozbioru dawnej 
Rzpltcj Polskiej okupiły strumień,ami krwi bo
haterscy żołnierze Francyi, W łoch i Anglii.

Szlachetny naród ame^ftańsfti.
Naieiy jednak przypomnieć, że obok krwi 

francuskiej, włoskiej i angielskiej lała się także 
obficie krew szlachetnego narodu ameryKań- 
skiego. Stany Zjednoczone doorowolnie. i bez
interesownie poszły da Loju o nowy porządek 
świata i aprawiedii>’rść Swiaciomoś; tego ma 
każdy Polak i zaista nie było potrzeba przypo- 
tnmać tego Polsce.

Utizrał Górneśfąiakińw w wojnie śwlttowoj.
L ilożna było rówiez oszczędzić nieszczę
śliwej ludności górnośląskiej zarzutu, że me po
myślała o orężnej walce w cześniej podczas w iol. 
kii-j ‘wojny. Ci. którzy dziś jeszcze uważają cały 
Śląsk Górny za prowmcyę nitniiecką. nie mop»ą 
chyba zapomnieć, że w czasie wojny Slask Gór 
ny był częścią państwa iiinmiecKicgo i że nie 
z własnej woli Ślązacy zmuszeni byli ,v»lczyć i 
giuąć masanu w mundurach metnieckich, o ile 
nie przeszli cip armii gen Hallera do której z 
Htycb Slazakow wstąpiło około 11.000 (glosy: 
słuchajcie — w Legionach było ich mnóstwo). 
Polacy od rozbiorowi wałczyli o niepodległość.

Mam wskutek lego praw(ó i odwagę slwier 
d^ić , że do nowego dzieła oparcia światu na 
podstawach sprawiodliwocoi i prawa — przy
czynił się także naród polski w iniarę sił sarn
ich Na traktat wersalski t postanowienia w 
nirn zawarte, dotyczące Polski, złożyły się dłu
gie lata pracy, iderpieńfi tyfłk zbrojnych, których 
przeoczać nie można. Od cy.asów rozbiorów na 
ród nasz toczy! walkę o niepodległość, która po
chłaniała sHk1’ tysięcy ofii.r czv to w otwartym 
Iroju cz / w kr-.minutach więzień rósyjtikich, nie
mieckich i aństiyaclich
Polska żąda wykonania traKfatu wersalskiego.

P. Llovd George oświadcza dziś, że kiedy 
Niemcy są rozbrojeni, PoLska oznajmi;1, że będzie 
walczyła nawet przeciwko traktatowi wersalskie, 
mu. Polska wic. że traktat wersalski przywró
cił jej niepodległość, wie, że jedynie na podsta
wie ścisłego i ispiawiedliwego wykonania tego 
traktatu ta część Slasku, której ludność oświad
czyła się za Polską, wrócić może do Polski

P. Lloyd George poczyriił
wynurzenia dotyczące sprawy wileńskiej.
Dowiadujemy pię z litepo mowy z/e Wilno zostało 

rz.*iloow>o przyznane Li. winom.

Fali i i tnior.il umowy międ ry rząd-uni Francyi, . 
Ang-iii. \V\ml1 i Stanów Zjediioczonych, morą kty- * 
■ej Wiln; r. tlo być przy mano Litwinom, jes  ̂ zu- - 

peiną nowa a i 4 ala rządu. 1 ;
Nie mogę się oprzeć wwżeiuu, że /<hodbd tu

0 jahL-u hfc-j oroziunienie. Lo trndtio przypuścić by 
u sprawia przynależności państwowej części lywoc 
wcgD ergar,i :mu narodu jajLMk -jo decydowano w 
sposób przypominający okresy parkowania tijtnej dyp 
plorarcyi (gloay: bardzo słusznie).

Dcmag imy eię, aby stosowano do nes ,

cb jestyw Ecić  cyraw icc iiw e ić  t ptawo. '

Jfcśliby słowa Końcowe z mowy L. G2uige‘a inzu- 
mi.ić się cnciało jako uprawnienie Njeuiiec Jo  wKro. 
czeraj na G. SI to byłoby to pizeewko prawu 
v/yrazoremu w trulitaci wersalskim, kruory me do
puszcza 1 i.ęj>-etacyi, jdioby Śląsk był prowtnoyą 
niimiccm, i który ttwieraza. że aż do rozstrzygnię
cia oprawy ś'4£ŻGej jest powołana do otrzymam 
sr jłooju i porządku jodyi.is Konusya międuyso|usż- 
aifdza i wesłeo jej podległo,

Przisd chwilą otrzyma! rząd polski vkl rządu fran
cuskiego b tonowe ze zapewnienie, Tfc 
rząd fmucu łcf nie drpi ś̂ci do tegô  aby sptrowa G. 
Śląj/Łn byli inaczej rowtrzygnięłr), lak padstawfc 
i p-rahtiu cv rnatjkicgo i wyaittowr piiDiscytn

1 że rząd Icuncuzad nie dopuści do tego, ażeby oct- 
dzi iły niemiedkia 1 iŁinmidcya z Nicmec nrogly przejść 
granicę G. Sląsdra. (brawa.) ( __ \ i , .

Glosy: Niech żyje Fraucya !
Odwoławszy »ię do ludu górnośląskiego z 

prośbą o nkwidacyę pow siania p. Witos oświad 
czył, ze

Rząd polubi stoi ńcińlę nc grancie traktatu 
wersalskiego

i niczego innego nie pragnie, jak: tylko jego 
wykonania i na ttm  stanowisKu wytrwa. Rząd 
pols,ki jest pewny, że wszystkie mocarstwa, które 
traktat ten podp1 nły — między innymi Anglia
— mc dopuszczą do żadnych kroków zo strony 
Niemiec kiore .laruszając postanowił nin trakta 
tu wersalskiego, zachwiałyby podstawami pokoju 
w Europu' pokoju uzyskanego z takim trudem 
fi z taką ilością, ofiar. 1

(iluczue oklaski, i g ło sy  huech żyje pow
stanie górnośląskie 1) Dyskusya nad powyżsyem 
przemówieniem zosialu odroczona.

7L S e j t n u .
WARSZAWA Sprawozdanie z posiedzenia 

Sejmu z dnia 18. maja U02.1.
l ’o odesłaniu do komisyi w piei ws/om czy- 

famu 4 ustaw, przystąpiono do sprawozdania 
komisyi konstytucyjnej

o ustawie przechodniej do ustawy konstytu. 
cyjncj

w przedmiocie tymczasowej orgamzacyi władz 
w państwie.

P WcśnkSii zaznacza, że przedstawiotele klu
bu Wyzwolenia domagali się na posiedzeniu loomir- 
syi konstytuirąnej ustalenia rerminu rozwiązania sej- 
mi* już z dniem 1 wrz; ś.iia b. r., ponieważ ledtuak 
komisja z-dwm teąo nic óodzielila, przeto mnieji- 
szość wnori to jako poprawkę do ustawy.

W giosowa.iiii Izba odrzuciła wcosek Trnie,szo_ 
ścl, przyjmując en blac w drugiwrt i trzeciem czy- 
tariiu ustawę wedle przedłożenia koinisyi.

Po referacie pi ‘Kowalczuka uchwalono w dru- 
giem i trzecie.n czytaniu ustawę 
o zwolnieniu ocf nodatku skarbowego altów nadw- 

uia iititóf darmo iołnlarzom 
oraz w sprawie zwolnienia od innvcb opłat aktów 
pomocy dla żołnierzy.

— 0O0—
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W y b u c h  s f r e i b u  t a i  z a g i ł ę t - m  f t a f ^ c w s n r
BORYSŁAW, 16-go maja.

Dziś w myśl zapowiedzi komitetu sirejko- 
w ego«  go.lz. iO-Łej iam   ̂ syreny kopalń nafto
wych obwieściły pracuje,cytn początek strajku. 
Robotnicy wszysct • porzucili warsztaty pracy 
i w przeciąga ki kuaastu minut ruch zupełnie 
ustał.

Wezbrane lalo mas robotników ze wszystf 
kich stron, poczęty dążyć na wiec robotniczy. 
Do. ouam iej chwili pracodawcy nie byli pewni, 
czy robotnicy wszyscy porzucą pracę. W tym 
mmsmamu utrzymywało pracodawców postępo. 
wanie kilku jednostek jttóre niejeanokrotnie sta
rały się ruch robotniczy rozawoić. Ostatnio wy. 
stąpiło na arenę stronnictwo ludowe. Czy ta 
robota była prowadzona z rozmysłem, asy nie 
tego nie chcemy w tej chwili rozpatrywać Chce.’ 
my jednak wskazać na fakt, że P. S. L. nie opie
kowało się nigdy ruchem robotniczym w przemyj/ 
śle naftowym; i dopiero obecnie zwołało zgror 
ma lżenie robcmików, na którem próbowano two(_ 
rzyć komitet, któryby rzedł w porozumieniu z ‘ 
organizacjami robouiiczamfi i wspólnie prowep 
dził akcyę.

Robo nicv nl© dali się wziąć na leD nowych 
obrońców i islanęb na stanowisku> że akcyę z 
przemysłowcami prowadzą robotnicze Związki 
zawodowe. przeto me życzą sobie, aby P. S. L„ 
brało oficyalnie udział w akcyi robotnikow bo
ry sławskich.

Fmmmo fiaska poniesionego przez dobro
dziejów z P. S. Jj . »>raco3awcy miel i n&dzieję, 
że solidarność roboudków 'nie 'dopisze. *Zawie- 
db s ię 'je d n a j i "żie jeszcze nie jeden rafzaw iop 
dą się. idąc na rozbicie jedności robotniczej1, 
o tern nip potrzebujemy ich upewniać.

O godzinie ll>t f  ół odbył się

wlec około 8 tysięcy roDotników V robotnic 
■B — F*aJD8K

na którym po wyborze prezydyum przemawiał 
cały srareg mowcó\y, wykazując perfidne pos_ 
-ttępowanic pracodawców, oraz nawołując ro
botników do zachowania powagi, surowego prze
strzegania porządku i friiedupuszczenia do pro 
wokącyi. ,

Uchwalono rezoiuteyę:
.Zgromadzeni uchwalają; z cnłero zaufaniem 

poddają s ę bezwzględnie dyrektywom Kornite'- 
tu strajkowego, polecają jednak, aby ten nie 
ustawał w pracy tak długo, a i wykonane zostaną 
wszystkie postulaty przedłożone pracodawcom.

SIreJk w Drohobyczu. I 1 ' 1
' ' DROHOBYCZ 18-go maja.

oznaczonej godzinie we wszystkich ra. 
finerj, a c j*  nafty ruch zupełnie ustał Wy brany 
komitet strajkowy z polecema robotników objął 
kierowane two akcyi.

Y/ypróbowani niejednokrotna robotiiicy ra. 
fineryjni porzucając pracę w największym spo
koju i pewnością siebie poddah się Dod dyre
ktywy kom. te tu strajkowego.

Porzucając pracę postanowili tak długo stać 
w walce, aż zostaną spełnioae wszystkie por 
stuidtv.

O godz 5 popołuchtu obradował komitet 
strejkowy złożony z delegatów komitetów straj
kowych Drohobycza i Borysławia, na któri\m 
omówiono cały szereg zagadnień chwili obecnej 
i  przeprowadzono dotyczące taktyki postępowa
nia. przytem centralny komitet uchwalił pozo
stawać w ścisłym kontakcie z zagłębiem Bitko- 
wskiml i Krośnieńskim oraz z władzami coniral- 
nenn Związków zawodowych.

ilsze^icy o Pdsca w związku 
z kwcst/a  bałtycką.

BF.RL1N (R jsspress). Nowyj Mir" w Nr. 
85 występuje z ostrym artykułem przeciw Pol
sce i polityce polskiej w kwestyi Bałtyckiej. 
Osialnie zarządzenia rządu polskiego w tym kie
runku dziennik nazywa .dążeniem Polski do 
zmuszen a swych słabszych sąsmdów do podpo. 
rządkowan.a ich polityki w stosunku do Rosyi 
sowieckiej imperyalizmowi polsko - francuskie
mu" Wadomośca o mającej się odbyć w nieda. 
lekiej przyszłości konferencji państw Bałty ck,ch 
w Warszawie dziennik przeciwstawia zabiegi Lj- 
twy w celu utworzenia związku Li iwy, Łotwy i 
Estonii, niezależnego od Polski, a nawet skiero
wanego przeciw mej Dziennik przypisuje Polsce 
dążenia do zajęcia Inflantów i Libawy i stara 
się przekonać państwa Bńłtyckie, któro z niepo
kojem oglądają się na Paryż, aby ,,się nie brały 
na lep propagandy polskiej, głoszącej o świętem 
przymierzu Bałtyckiera". Zapewnia również, że 
przeciw przymierzu z Polską są ir.osy ludowe 
państw Bałtyckich, angielska polityka, która nie 
ma zamiaru zwiększać francusko-polskiego im- 
peryahzmu na wecnodzie i najważniejsza — 
państwa Bałtyckie .zmuszone są liczyć s in .. 
z wii Ikim sąsiadem’ wschodnim" Jako dowód 
że ..wielki sąsiad wschodni" czynnie popiera 
państwa Bałtyckie w nieporozumieniach z Pol
ską. dzi^nmk przytacza ostatnią notę "Cziczerina 
do rządu litewskiego, w której rząd sowietow 
ośw ialcza kategorycznie, że uważa okręg wi
leński i' W ino za własność Litwy na zasadzie 
traktatu rosyjsKo-litewskiego. Nota ta jest .s il
nym ciosem zadanym polskiej polityce imperya- 
łistycznej w kwestyi Bałtyckiej ‘. Dalej dziennik 
podkreśla, że Rosya sowiecka ni© zobowiązy
wana się do przesti zegarna neutralności w za

targach polskiąKtowskich i grozi, że Rosya so
wiecka nie pozwoli panom polskim na urządza, 
nie przewrotów na wschodzie. Ostatnia nota 
Cziczerina wzmocniła sytuacyę Litwy na konfe. 
reucyi w Brukseli.

Ten sam dziennik w przeglądzie zagrany 
cznym przedstawia sytuacyę na Górnym Ślą
sku jako barazo pomyślną dla Niemit^ i skrzejf 
tnieN podkreśla że prasa angielska i włoska 
niezadowolone są z działalności wojrskJ i przed
stawień li francusKich na Górnym Śląsku pome-. 
waż .popierają interesy Polski i nie chcą rozpty 
dzić band powstańczych". Na zakończenie po- 
wi :dz:ane jest, że „wykluczona jest możliwość 
że rozruchy na. Górnym Śląsku wywołała Frani 
cym ,jako jeden ze śroaków represyinych przef- 
eiw Niemcom".

S ta n o w is k o  p ra s y  a m e ry k a ń s k ie j .
NOWY YORK. 18 maja. (Pat/) Ogół prasy 

Amerykańskiej komentują życzliwie oświadczenie 
złożone przez Branda wobec przedstawicieli 
prasy zagramcznej. Amerykańska opinia pu- 
bl.czna je*t w wysokim stopnia za'n'eresowana 
tem oświadczeniem, którego umiarkowanie przy 
c,.yni się do tem łatwi jszego zajęcia stanowbska 
na korzyść Polski stanowiska, opierającego się 
na danych historycznych oraz na traktacie 
wersalskim.

„N. Y. Times* bronią Francyi przeciw oskaę 
żeniom o militnr\zm. „N. Y. Tribune* podkre
śla siłę, z jaką B ilard  wzbrania^Nicmcoin wy
słać swoje woj-ka na G Śląsk i dodaje, że ame
rykańska opin a publiczna nic idzie za LI y dem 
Gcorgem.

— OOO—

S p ra w a  CjOino£ląsda c^e CZloszeen.
RZYM. 18 maja. (Pat.). Pomimo wyborów 

do parlamentu sprawa Górnego Śląska w dal
szym ciągu zajmuje żywo opinię i prasę wło
ską, „Corriere deIle'Scra“ pisze, że Włochy po
winny wr tej sprawie działać bardzo rozważnie 
Dziernik slwierdaft, że sprawa Górnego Śląska 
jest terenem, kłórym interesuje się nietylko 
włoska polityka zagraniczna, ale na którym 
rozstrzygnie się wogóle przyszłość całej Europy. 
Przygnanie okręgu przemysłowego Polsce będzie 
miało niewątpliwie tę korzystną stronę, że wy
suszy żywótne źródła pangeimanskiego milita- 
ryzmtn gotującego się do rewanżu. Ale z dru
giej części przyznanie Niemcom pewnej części 
zagłębia górniczego mogłoby się przyczynić do 
uiatwier.ia wy piaty odszkodowań i do zmniej- 
szenia powszechnego naprężenia. Te dwa pun
kty widzenia będą musiały być wzięte pod roz
wagę. Wszelka możliwość doprowadzenia do 
pogodzenia tych 2 tez powinna byc uwzględnio
na z całą świadomością.

ANGLIA S IĘ  WYCOFUIE?
LONDYN. 18. 5. (Pat.). Odnośnie do mfor- 

m&cyi prasy francuskiej, donoszącej, że lord 
D‘Abernon dał do zrozumienia, iż G. Śląsk bę 
dzie przygnany Niemcom, o ile przyjmą zobo 
wiązania wymkające z traktatu wersalskiego, 
podają dzienniki, że icformacye powyższe nie 
są ścisłe. Lord D'Abernon zwrócił uwagę rządu 
niemieckiego że po przyjęciu rozejmu powinien, 
by uczynić dobry początek przez wykonanie bez 
zastrzeżeń postanowień rozejmowyeh.

Daily Chronicie" dowiaduje się, że przed- 
siawiciele angielscy w międzysojuszniczej ko- 
misyi w Opolu energicznie zaprotestowali prze 
ciwko ewentualnemu wkroczenia band uierme- 
ćkich na G. Śląsk i oLszar plebiscytowy

„Times" dają wyraz radości z powodu u. 
stania oburzenia prasy francuskiej, wywołanego 
pierwszern sprawozdaniem o treści mowy Lloy
da George'a w Izbie gmin w sprawie G. Śląska. 
Dziennik notuję z przyjemnością wiadomość, ie  
komisya międzysojusznicza w Opolu czyni wiel
kie wysiłki celem, znarezlema sprawiedliwego 
że jeżeli meżowie stanu _ znużeni nieustającą 
plącą r  uginając się pod ciężarem swej odpo
wiedzialności. Wypowiadają się czasem z nad
mierną gwałtownością, wówczas eafa prasa kra- 
j‘ów uiteresowanyc.* pownlńa uj-fować dopro
wadzić opinię, publiczną do unii a/kowanie, aby 
przyśpieszyć powrót cfd wzajemnego zrozumie
nia się  i oCazu na sobie nawzajem dobrej woli.

AMERYKA 0 MOWIE L . GEORGFa.
NOWY JORK, 18. 5. iT afJ. Zdaniem ,,N. 

Y. Tribune'1 oślatnia mowa Lloyda George‘a 
popierająca program m cm ńcii, jest zaprosze
niem ■Niemiec do wznowienia wojny. 5 fany Zjed
noczone — powdada dziennik — nie chcą się 
mięszać do europejskich sporów terytorialnych, 
moralne zaś poparcie z ich strony należy sra 
tym którzy protestują przeciwko niezwykłym 
Iconcesyom. poczynionym Niemcom, przez an
gielskiego prezydenta ministrów, upoważniając 
je  do chwycenia za oręż w celu inwazyi na te- 
rytoryum nieprzyjacielskie. „N. Y. Tribune" 
przypuszcza, że Niemcy nie są tak naiwne, by 
mogły sobie robić nadzieję iż między Anglią 
i Francyą nastąpi nieporozundeme.

MOWĘ L, GEORGEa Ż L E  ZROZUMIANO?
LONDYN 18. 5. (Pat.). Wedle inform acji 

dyplomatycznego redaktora „Daily Chronicie" 
powszechne jest pragnienie wyrówman.a możii. 
w i; jak najprędzej różnych opinii sojuszników 
w sprawie G. Śląska. Zdaniem londyńskich kól 
dobrze poinformowanych francuskie społeczeń
stwa źle zrozumiało i niewłaściwie interpreto
wało niektóre ustępy ostatniej mowy Lloyda 
Georg©‘a „Times" pisze, że dotychczas nie wia
domo jeszcze, czy Stany Zjednoczone będą już 
reprezentowane na najbliższej konierencYI mię
dzysojuszniczej W oliwili obecnej me da się 
również przewidzieć, czy będzie to wyłączni© 
konferencja w cztery oczy Brianda z Lloydem 
Georgom, czy też posiedzenie tałei Rady na;, 
wyższej w pełnym składzie.

— ouo—
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wySwietlają obecnie Marysieńka i Kupermk. Główną rolę Kreuje słynna artystka ...amat. Helena Makowsaa.

*  -  # # DALSZI' AttESZTuWANlA FAŁSZERZY
S r \ \ a j* i  k i  i ł  h i f  BANKNOTÓW. Nocą na tlb. śród ę aresztowano

^  D i  /  i  i y  Łfi i i i  W  o dalscych wspólników JaiAzefzy i la k ujęto: W,a-
. . .  syla Holrcgo, fotografa szwagra .1 Hoblóssorn,

. wow .) maja. Jana Cnurcliahą cynkogralu, obuj byli .pornct- 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LUTOWIE: n ,i Pr7‘Y Wyrabianiu płyt z rysunkami bunkno- 

Czwartek 10 maja o gsWte. 7‘30 wieczór .Biały ma awidą Knolla, zeg irniistrzć i KaJmani
zur*. operetka (Przedstawienie n„ uocnóci Tow. ochrony l’<mga rccte Lanc}(tu t, sul jakin, który puszcza! 
młodzieży;. j falsyfikaty w obieg.

cinnyw jaę? W.^rydsiAsWl^df *T* ar* 1 ma*k« ? ARESZTOWANI PASKARZE W PRZtMYSLt?.
Po 

ty t 
kierunkach

1 Jak już podaliśmy. w Przemyślu aresztowano H.
każde,u przedstawieniu wieczornein czekają ' {” r “ . ‘i -’ „LVT ' ' " l . ”  T '

wozy trawwajowt do użytku Publiczności wa wszystkich , 6' . 1 bwśtoogo. Oba) zakupfh w

ZBIÓRKA Pô LIlZNa . urządzona z in icyaty wy

gon obuwia w Jconsaime nauczycielskim w Cieszy
nie i oprowadzili do Lwowa, gdzi e częściami pusz
czali na t. zw pasek. Prokuratorya sądu lwowskla-

Sprawę tego nadużycia oddano do Sądu. 
Najwyższy. czas ażeby w bid ze energicznie 

zajęły się sprawą ' tych dostaw rumuńskich. 
Właściciel młyna w Przemyślu N. Frankel wi
nien być jako świadek jak najdokładniej prze
słuchany ażeby aktami sądowerry i innem, do- 
kumenlami wyraża, juh.ego rodzaju zboze do 
siawi % Puzappu dostarczają! Należy stwicr. 
dztć jakie ilości kamieni piasku' i gieini wywiej 
ziuno z młyna, które znaleziono w zbożu ra- 
muiisknn jirzy jego oczyszczaniu "

Nadużycia dostawców Puzappu miliardowe 
szkody przyniosły już państwu. Kres należy be/ę 
włócznie położyć tej gospodarce, której'*pro- - 
wadzili Świtalski Nussbau nowie i ich agony!

Należy jak najprędzej likwidować obecny 
zarząd i komisy ę pracującą w zbożu rumuń* 
skini bo dość już cynizmu puzappowskiah a- 
gentów którzy ogół ludności cłtce karmić kaj-
mw-niami...

Komisy 1 Redakcyjni Młodzieży akan., <-a Górne 8-> P°'w i,a , ^  arm etom * za sanfcistąy p as*, a  ai ■ . . . . . .  ILi-n IćlJC mVifllP toi/vrtlfK> 7. PpTńPrrmrtlsi mHii7vning i Slą* 4  pazez kałouzi :ż asudemicką, w dniu 11 b. 
m. celem przyjście z pomocą materyaLną ofiarom 
powstania na G. Siąsiku, data następujący Wynik.

nic jak mylnie podano z Przemyśla, za nadużycia 
puz t̂puwdkie.

SMORGOŃSKA AKaDLMJA W PIEKAR NT.
Ob Won, obrano Min. 2CK .ifij -  ! W dawnych la tael) w Smorgonii na Litwia przyu.

obecności delegatur z Komitetu Obrony Kresów Za dme W  poniesione, a więc w prosto
chodnidh. Kwotę n*to, (po strąceniu kosztów i. j. j 1 ** J P°*tai* ie; .
192.266 mk- złożono na r-ch. Komitetu O ^ y  K»-| "  Pokarm W ilhelma brhinnera pr/y ul lo .
sów Zachodni uh w Polskim Banku erzemys*owv„, r° siewltóa ]- 38 urządza się nieco podobną tre- 
we nwocio. | surę z psem, lecz o vnele brufaluiejszy sposób.

Ze Komisy? Ketiaiocyjną Mlodz. Akad. dla Gór ld' ?i/!R łańcuchowy noca wydostanie się pO- 
ricgo Śląska: Czernichowski m. p, 7ii ogrodzenie piecami właściciel piekarni po

W  ARTVioiT F w<5tfp i»  v\/r ,  , ,  ^  Acybiciu p sa, kładzie go na blachę, którą łącey
^  ■ ARTYKULE ^WSTĘPNYM r  t. ,Lisr, który z pjzewodem elektrycznym. Onegdaj mspektur 
po ,ae dojdź.* , n m t azczanym wt wczorajszym nu*-, pobcyjny Dostał był świadkiem jak nie: nie- 
merz' zaszto- skutkiem pomyłki drmcarskie- zuio- ludzko obity przez Scbirmera, został poddany 
^  powinieneś łyni torturom na blasze tak, że poten padł

'? 1 ' j1 nirodl1 P°l" ’ «z życia na ziemię robotnicy, z litości wodą
A llł ,rr2y ’1'roF‘“. oo~ rr0  potem cucili. Komentarze w tej sprawie są

tfioe ormie wtłoczwu sv,iowie jego. szarpali s t e ! ; ^ L , nn 1 4
w bezsilny rozpeczy...* ZDy ^zf pe.

W pewnych warszawskich kołach zapano_ 
wala konstmnacya na wieść, że aresztowane 
■Słomczyńskiego kierownika lwowskiej filii Pu- 
zappii. Do Lwowa przyjęci -ił zastępca' gfćwncgc 
dy; -która Puzappu wraz z delegatem Minister
stwa aprowizacji. Byli oni u prokuratora dr 
Swobody ażeby poinformować się jait sprawa 
,,stoi“. Dowiedzieli się jednak niemiłych rze
czy bo Słomczyński siedzi pod zarzutem nat- 
dużycia władzy urzędowej popełnionej z chę
ci zysku. .Wedle uslawy sejmowej za te przewil 
hienia są przeu i dziane surowe kary łącznie i 
karą śmierci. • ■ .

ŚYph-wowi sympatycy aresztowanych, ora? 
poprzednich stosunków puznppowskich, są nio. 
zwykle obuizoni na pewne t,rzędy ,ve Tavtrwie 
które wedle uh mniemania spowodowaly wy
krycie tych nadużyć w Puzappie. Możemy kol? 
te zapewnić, że przygniatająca, większość spot 
łeczeńslwa należycie ocenia i uznaje s tam ni? 
tych. dzięki którym zbrodnicze tc na-.lużycia zo. 
siały wykryto i uniemożliwione na nrzyszłość 

—eoo—

L CuLOSSEl^M. Najnowszy program przyniósł
caią falangę jiierwazorzędnyclih artj-sgiw, którzy od' As tiporfll

w **  m -  ^  T
których predubcye urągające u.zclia n gramcom m. - iw drUZyn* ^  dobra peł-
żliwoścl -igdy v/idzdPne tlie były( i jwyuołują odziw nr tem?y r a r i P °b «e  zgraną, .labą stroną by-
i jiira wek iwą &anzacyę. Sketch Saj-anmca noca araeif- ła kt<5ra pllkę 03 spltóÓb w^?icrski r®Jawała
*: II.—   ... 1rp Udrą, tak, żo utrudniała w ten BposóD grę własnemu

rapa do wy, co umiejętnie wjfkorzy^wli Czarni i ,w
smwi-ony y-apintale pracz znalromitą parę artystów 
mimcirama,ycznycń Kiclczewską i Goryalnowa sg 
nowośńą zasługującą na uznanie. Lnakomita (est pie. uba dnie pokazali groźnego przeciwnika. Przebieg
śniartcc Lola Pauoni, pełna werw, i ttemperem«rtu w t'bV <U12 byl ^  w
^  r.wcimt utfatnynu kupJetami, Wklkjem poW-od*  ̂ ^ ^  f T '  , i “  * ybi|a 1
dem c t e w -  si« Em Booj L 1 m- 1 D^browclskt, u czarnych
ze
nier.i ete.zy się Eug Boc„j, humorysta, umiejący 
doskonale rozweselić audy+oryum. Little Bill ze swo- 
;emi ipitUcyami primabalerina Maslowa i Grabów* 
asm. ewesołh farsa \A to się oszukał", w której

Wiaridki, Scott i w pierwszym dniu Kmicjńskj.
POGUN - WiSLA 5:3 j(3 :1) i 2:0 (l:0). Wisła mia

ła kilku graczy rezerwow>ch. W pierwszym dniu
jak zwykle r«j wocz,, Bortówślca, Bajon i Szczc z®psuł onateh nieudolny sędzia którego kolegium po- 
fttńiki i cały pzeres znakomitych a.trildćyi urozmaica Wino jaknajszybciej uauiiąć. W drugim dniu zawody
lYnrirrrcim  ;  ̂ KtrKr lnrłn» nhfiirm/iiKrprogram, który warlo widzieć. były ładne, oblitowały w wiele interesujących mo-

7ATARG W KAW im u, ..m rD > „r, z • • , Ir-ent6w- P is^czegóhii gracze Pogoni powinni jednaifZA i ARG W KAWIARNI IMPERIAAL. W łaściciel J: wycsni5 grania „m uf S ęd zio w ał w  drugim dniu
bardzo dobrze p. Adamski z Krakowa.

PuLONLA (Przemyśl) — I ECIilA. 6:0. Match o
mistrzostwo (klasy B

tej kawiarni szczęśliwy posiadacz koncesyi swej/ 
protegowanej Żony, nie może przeboleć tęgo, żę 
kelnerzy mają o.-ganizacyę i nile dają się po ekonorn- 
Bfcu taktować. W czazie stre)ku w kawiarni „De 
(a paix“ posłał z pomocą sprzedającą w jego ka
wiarń1 ćwika, wobec czeso kelnerzy nie chArii 
z rią pracować. Powstał konhikt, k tó ry  na razie 
kończył rię tern, że pomocnicy oousciłi 'kawiaiś 
nie. Zapewne znowu będą się rozpisywać gazety 
o ,,nieszczc mym" losie „biednego kavyiarza rie kel
nerzy są ta’cżc ludźmi.

USILOWANA KR.ADZIEŻ KAWY W łistapadzie 
z r. Michał M^oliz i Józef Sikorśltj śicradli z rozbite
go wagunu kolejowego 2 worki kawy, wartości JO 
tysięcy marek. Połicya przytrzymała ich w chwiltr 
gdy obaj worek kawy wnoiiii do domu Floryana 

‘ Nowaka, rew. kolejowego
Trybumił jsądu pod jprzewoductwcTa rą. r. Ntj, 

tbaja, skaził F. Nowaka na 10 miesięcy, Miku sza 
na 9 mi'* zaś Sikorskiego oskarżonego pożarem o 
gwałt publiczny, na 10 miasfęcy więzienia.

Oskarżonych bronili orowie Batycki i Luft. t

Skerrfalc puzappewskie.
Przed niedawnym czasem rządowa komL 

sva dla odbierania zboża dostarczonego przez
Ni:? ? - ł J * * J * ‘osi.awionych agentów Puzappu^ prorstując twier-
dziia. że zlroże przychodzi omal że zupefnie 
czyste i skarb państwa nie ponosi szkody z 
tytułu zanieczyszczonego zboża. Jak jednak w
rzeczywistości wygląua urzędowanie tej kom?- 
syi odbiorczej w Kołomyi świadczą następujące 
fakt a -

Przed Liku dniami miejski urząd aprowizo* 
cyjny otrzyma! kilka wagonów żytu rumuń
skiego 7 których jeden wagon Był zupełnie nie 
do użytku_ zaś inne były zanieczyszczone p o  
nad 30 procent. Komisya ta jednak oceniła, to 
żyto jako zanieez-^czone do 8 '->cenf

Za rutryKę te redakeya nte odpowiada

N a k ł a d  d * n t r « t v r * n o * t e c h n ł c ® n y

Z ,  P  1 3  K  B J L M  A . Ń A
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZOWSKĄ 17 ł. p.

D f n ty s ta -  e ch n ik  M a u r y c y  i l a S t e r
powrócd i przyjmule jak przed wojną

a i l O l D E S C K A .  3 0 .
(wejścia od ul. Kaspra Buczkowskiego 2).

Bsntfsti-Tcchik ł b Z E F  S E L 2 L D
l\ ÓW. GRÓDECKA 64 (naprzeciw koIcWa fw. Elżbiety), 
ykonuje sztuczne zęby w złocie i kauczuku po cenicb 

umiarkowanych.. ó—

O ś w S a  d c z e o f c .

5 ś ’w i a d c s a m ,  źe składam  wszystkie 
moie mandaty ,aKO dyrektor korperatywy 
„ K i * » w i e c “ Członek Rady Nadzorczej 
kosuniu , ,Solidarność“ i przewodniczący 
kuchni O. Neckera.

A r n o l d .  " S r - u s c l i .2 3 -

O ś w  i a d p z c n i e .
W  dniu 15 rnaja 1921 r. będąc 

zabawie w Związku zawodowym kolejai 
przy m * iródeckiej 69  powiedziałem t 
wiednie killfa s łów  w ysoce obrażający 
osobie p. ( Jltenbreitera. Z a  krzywdą rr 
ralną, wyrządzoną p. Ottenbreiterowi, 
lej drodze go przepraszam i cofam  to, gd 
s łow a wypowiedziane przezemnie polegt. 
na niewiarygodnych in form ac jach .

W lą c e b  W la d j ś h
*jent policyjny
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S t r y j  s k i  .
STR Y J w majii 1921. 

Stosunki Juiyjskie obfitują w uaką mnogość 
rozma-tycń panam, że chcący wnieść trochę już 
me uzdrowienia, ale przypuśćmy.'., wyświetleń 
nia w uj stosunki, bczmthuo i bezsilnie zała*. 
muje ręce wobec tych stosunków, tej obfitości 
Lezwstydu i korupcyi, czelności aferzystów ma 
jących oawagę w jasny dzień metylko rozLiC. 
Jaó i  itupić kogion’ co sut du^ale wobec kpin i 
naigrawań sny ze sprawiedliwości, wobec cy 
mzniu i bezkarności jwk.t w odniesieniu do ta
kich osobników w Stryju wszechwładnie panuje.

Dnia 10. bm. odbyła się we Lwowie rozl 
prawa przeciw redaktorowi naszego pisma na 
skutek oskarżenia panów Stanulaw a tizyby- 
sfawskiego i Leiby Glasberga ze Sir) ja. Pańci 
wie ci 'poczuli się dotknięci na honorze wy
świetleniem ich „interesów laprowizjacyjnych". 
Pierwszy z tych panów jest radcą sądowym, 
drug jest wolno-hand tującym. Rozprawę odro
czono dla przeprowadzenia zaofiarowanych do
wodów —c a dziś już (w pięć dni później) Leib 
Gtasbcrę jest bohaterem nowej afery w gatun
ku spraw puzapowskich.

Nie chcąc uprzedzać wyników śledzi wa pro 
wadzonego przez tut. policyę państwową ogrą. 
niczymy się tylko do ogólnie już znanych far 
któw, resztę pozostawiając nn później.

Inspektora.!, rolniczy we Lwowie, Koperni
ka 20. otrzymał od Puzappu (tego prawdzi
wego) większą ilość Longut dla wymiany na 
zboże siewna po 6 hl. za wagon owsa, lub jy- 
cznucn a Zboże 10 rozdzielono na powiaty p,i:i- 
«yWne i w ten 'sposób można było na wiosnę 
na zasiewy wiosenne, przydzielić i dla puwiaj. 
tu tutejszego rolnikom po cenach kontyngentcy 
wych potrzebne ilości zboża siewnego.

W tem miejscu musimy się cofnąć panliw 
cią wstecz. Przypominamy czytelnikom z dawf 
niejszych artykułów że póki spółka G1 isbergt 
Przybyslawscy nic wyzbyła się gruntów u Kek 
brukowej nabyty cf to na. wiosnę każdego rei. 
ku tak jak godzi s,ę każdemu rolnikowi pobitp 
rała w tut. Starostwie tanie zboże siewne 

Majac tedy praktykę w sprawach brania 
zboża siewnego w stryjskiem Starostwie, jako 
„kwalifikowana11 już siła

Leib Ctasberg zostaje zamianowanym 
„subkoniisyonercm"

dla fozdziału zboża siewnego na pow iat stryjski. 
Rwestva kto był komisynnerem dotychczas dla 
nas mewyświetlona

Leib Glasberg żartów nie rozumie*. Już wr 
pierwszych dniach swego zaszczytnego i intri,. 
tnego stanowiska oferuje na czarnej giełdzie 
bongouk. i (zdaje isię że iloścaan^f i fnnogością rri{. 
conego na targ artykułu wywołał derutę. Ko. ( 
sumenci me m ając jednak powodu do radości, 
gdyż ci błogich skutków deruty (dla powodów 
znanych chyba czarnej giełdzie) nie odczuli. 
Nie odczuli też skutków „rzucenia na tar"" żul 
miast „oddania na zasiew7'' mnog.ej ilofcri zbef 
ża siewnego

Na jednym tylko wypadku stwierdzonym już 
przez Policyę (i dlatego nie mogącym tokowi

//a d c s la n e .

G d p a w i e d ź

Panu lano<vi Schumannowi sen. 
i Jozefowi Schumannowi.

Odnośni? do notatki umieszczonej w dzicnni-i 
kHcb tutejszych oświadczam, że cała treść teg atolał- 
tn Jest nisprowitenri a ogłoszona została przez me
go ojca za namową mej rodsdrty a w szczególności 
brata mego lnź. Hyszmia Schumaea pa W. P. przy 
Narządzie Budownictwa Wojskowego przy D. O. E , 
który w swojmi szaleństwie, jak sic okazało parę 
dni tomu. potrafi! nawet dopuścić się gwułńi pubU- 
i znego na bezbronnej kobiecie, a którego doradcą 
prawnym i przyjaciele m jest znany adwokat lwow
ski Dr. Bronisław Michale wskl ul. Akademicki 1. 32.

Natomiast prawda jest, że zawiadowcami, przez 
nikogo obecnie nie prowadzone] Sjiółki Jau Schu- 

r S ‘ fn  z o. o. z siedziba w7 realności Kochano-' 
wsłdego S, są obecnie tylko pp. i?co:* Tiuerbncli 
i I-yjur iCoąnuuei zamieszkali stale we Wiedniu 
P iu  , l v  S c t e a a —  aes o n a  u  J ó a i  S d ra m c w

„DZIF.NNTK LUDOWY"

P t a 2 a p i l t “ f
śledztwa zaszkodzić) wykażemy jak praktyko- 
wat Leib Glasberg jako urzędowa osoba. In
kaso i przekaz ilości przeznaczonych dla por 
szczególnych rolników spoczywały w rękach tut. 
Oddziału Towarzystwa rolniczego a mimo to 
pan subkomisyoner zdołał „przydzielić" dla 
dzierżawcy dóbr Marguliesa mającego w dziu 
rżawie od Magisiratu mały folwarczni. 58 (pięć
dziesiąt ośm) cetm rów metr. owsa. PoJoinui 
ilość ,przydzieloiKV i jdrugiemu dzierżawcy dro
bnego folwarku Ecksteinowi. Wedle zas.ęgtuę- 
tej opinii a znawców Margulies mógł spolrzebo. 
wai na folwarku swoim najwyżej 5 q owsa na 
zasiew. Stwierdziliśmy też całkiem dokładnie, 
że .Margulies Kitrzymał tylko 8 q^<rśrn cetn. metr.)
0 resztę zapewne potroszczy się policya. Zar 
nim ślady zostaną zatarte można stwierdzić po 
przez które „dobroczynne'' kunsumy i którymi 
wagonami zboże na wszystko, a tylko nie na 
zasiew zostało zuzyto. Zresztą) i my tej Sprawy 
z oka nie spuśelmyi i w stosownej chwili do
kładniejsze wyjaśnienia opinii publicznej przw 
niesiemy.

YY chwili obecnej idzie nam o inne sprawy
1 inny kąt widzenia. Zapytujemy w tem miejscu,

kto uctanowlf Leibę Glasberga subkomisye, 
nerem?

Kto tak kierował rozdziałom zboża siewnego, 
że największe obszary nie miały wiadomości 
,o by mci i jprżezna-zeiuu znacznej i łwystarczaj- 
jącej ilości zboża siewnego, kiedy równoczot- 
śnie czarna giełda tut. przez całe tygodnie ror 
bilu „transakeye" zbożowa? Dlaczego na jednym 
ty Iko folwarku pozostało 150 morgów nieobsiaf 
nych kiedy równocześnie subkumisyoner twier 
dzi, 'że nie było komu „dać zboża"? Dlaczego 
dla uprawiających znaczny obszar z.iemi koleja
rzy stryjskich nie było z bora siewnego na wief 
snę? Dlaczego wiadomość o zbożu siewnem miał 
każdy inny ^konsurm, ńandlarze, paskaize etc.) 
a interesowani nie? Czy przypadkowo sprzeda
wana przez aprowizacyęislryjską mąka. jęczmieni" 
na nie jest prowenicncyi ,siew nej:‘ — a w la 
kim razie^ skąd wysoka cu ia? I zapytanie pod 
adresem p prokuratora Medyńskiego: Czy śle
dztwo w sprawie powyższej, ja k  inne przeciw 
GlasLergowi do roku będzio nieukończone9

Wreszcie zwracamy się z apelem po ,p. 
starosty Nowaka, by w7ięccj jak sportom (które 
zresztą są bardzo przyjemnetn; i dodatniem za,- 
jęciem, ale w czasie wakacyinym) poświęci! się 
uwadze i pilnowariiu panów referentów, a zao
szczędzi sobie kłopotów, zaś opinii publicznej' 
zgorszenia.

Zbyt mafo aprowizacya tutejsza zdziała
ła dla zaopatrzenia w nędzy wskutek droży* 
zny pozostającej sfery konsumentów i klasy 
robotniczej, abv można bez największego roz
goryczenia patrzeć na szalhićLStwa zbożowe, w 
czasie kiedy głód w kazdem mieszkaniu roho*- 
tniczem jest zjaw7iskie;a oodzieanem.

Ozcekujemy c.d wiadz należytego wkrocz ej 
ma w tym wypadkufi zrobieni-7 porządku z każf 
dym kto w aferze tej maczał palce.

— oflo—

zrezygnowali z tego Etanowiska dnia 6. 10 192Ó r. 
a to jak dowodzą pisemne rezvgnacye. pierwszy 
z powodu iż „jest chory; 1 (wiekiem znękany", co też 
pup ■arterii zostało świadectwom lekarskiem Wp. Dr. 
K. Dębickiego, radcy medycynaieuego z dnia 15. 9 
1920, dragi zaś z powodu powo’ania do służby wol
sko we j.

Nieprawdą jest, że podpisany był przed wojną 
,jwspótj tb oowmr.ciem'paiom iest prawdą jest, że był 
"pótnikiem i zmrto-ywca srótld z o. o. lecz został 
z *"Owod7i pyzymuŁOwego wyjazd 1 w r. 1915 do Ko. 
syi przez pozostałych na stanowiskach swoich soół- 
r.iww zaocznie ne Wal nem Zgromadzeniu dnia 11 
styeżnia 1916 r  w obecności notar\msza odbytem.  ̂
ze spółki wykreślonym — Zatem o dobrowcinem 

Wj-stąpicnin" prowy być nic może. — Od czasu 
wykreślenia pioupisanego ze spółki, tylko przez król- 
Td czas, podczas jrcżąoej tnu-azyi bolszewickiej, na 
prośbę rodziny która uważała za stosowne naó\\a< 
czas Lvrów opmś dć, — podjąłem się zastępstwa w 
onym czasie jeszcze żj-jącei spćffii, calem uchconięnia 
majątku spółki przeo grożącemu stratami Poza em 
jo terab w  tftatek o b ecn e  nie prowadzę, b u  pro

wadzić nie zamierzam. 00 tez i nikt ze spóinjitów 
ich ma prowadzi. ,

Na podstawie prawomocnej ąwizacyi LL. oi. E. 
XX. 538/20 przt^nowadzoną została na wniosek P. 
Jana Schumanna sen. ^właściciela realności) tc-p a 
aame^o. tióry w oświrdazeniu swojem udaje, że 
nic o tem nic w/e, rumaeya spółki pod firmą J?.u 
Schuiiiaun Skn z o. o. z iokaii zajmowanych przez 
nią przy ul. Pańskiej 23 i 21 oraz Kochanowskiego 
4 a na jej miejsce wszeuiem na podstawie kontra)-' 11 
najmu zawartego z ówczesnym zarządcą p. raucą5 
Władysławem W ć y .L ti  < / |za agadą n> ga cjcs ja
ko właściciela, w uzywame zajn.ov,ranych prze7. ov. ą 
^póikę Jokali i daicj je używam pac! moją firmą.

Delt] prawdą jest, że Spółka J a Schumann t 
SŁa z o. o. przez swoich ówczesnych ^awiadoi.'1-. 
eów, tych -samych, którzy pedpi ,ali na wctępie wv- 
r.nEniJną auiafti tó jest pp. Jaaa Gcłmznaazn sen.
1 Józefa Schumanna zgłosiła io Magistrali m. Lwo
wa dnia 6-go września 1920 r. do L. 79.153 duniooic- 
.iic o zaniecha11 "u prowadzenia handlu towarami że
laznymi oraz fabryki przy ul. Pańskiej 21 i 23 oraz 
KochanowAieg-o 4 a ponadto prawdą je.t, .x  jego 
samego dnia wniosłem do Magistratu do 1. 79.154 
imieniem VTa3t*m doniesień je, iż ood fjrmą Jan 
15. Schumann prowad.ić będę handel towarami żeia- 
znvmi i fabrykę na ix>dstawie kor.cosyi na 
własne imię prztx Magistrat dó L 72.141/V w roku 
190» udzielonej.

Odwołanie przez mego ojca pemomoanictw, nie
ma żadnego znaczenia, albowiem z ‘pełn^morniclw 
ttych w dinym wypniEcu nii koizyotalem,' i tyci'Ąiizi 
r i i  potrzebuję a działam wyłnezn/e tylko iraienicm 
włos nem, a tem parneni mojej własnej iirtny Jan ft. 
Schumann, której r.igdy nic identyfikowałem z fir
mą Jan Schumann, Ska z o. o., z któtą po mojern 
wyicrosicniu z grona spólnitow nic mtę me lączr.

Ujr.iicszczenic szyldu mego Jan H. Scłr^nitn zo
stało dokonane na podstawie prawa?} jako przez 
!concesyonaryusza, wobec czego zupełnie iifezrozu** 
iriałean1!  kfemlitwsm jest, (alcobym uczynił to na pod. 
stawia udzielonego mi pe.nomocnictwa" imier;ci,\ 
fńmy Jan Schunuan z o. o., która by zresztą nie 
miała ^adhego infarssu i prawnej podstawy do ze
zwalania albo zakazyw dnia mi wywieszania w wy- 
najęb-cn przezemnic lokalach szyldu mej własnej 
ń i-my.

Na tein mi isen żądam fcalogoryczdie /  proszę 
ci ca im.ego a wiaśriwic tych orowokaterów, któ
rzy mego ojca twMo lii co itgo szaloosigo kraau 
(bov.ri?m pewny jestem, że sam czegoś podobnęgo 
nigdj by się nie dopuścił) aby Wodatl rów nbż tą
d.oga |Choćb} jeden fakt nadużycia ja k i e j  olw/cfic 
i kiedykolwiek mi udzielaneira piiuo.necnKtwa a 
Jeżeli t.ga natychmiast o/e zrobią lnb *rotftć n e
pOtiafią, —, iiizch c/ę niniejszom uważają za naz- 
w-?nvch przez?mdii Ostatnim/ lajd&ami i szubi-aw. 
m j  i w m o h17, z tego wyc.Fgiąć Ma sicib e wszci- 
kie konsfkwencye. — W^itobycie zaś ich nazwisk 
na światło dzienne, będzie mojem najbliższem za
daniem — które Ppełniv należycie. )*

Natomiast prawda iest, że rodzina moja, dla
której od roku 19Gl-ugj j.o jest bezpośrednio po 
ukończeniu Techniki) poświęciłem wyłącznie swoją 
prace dla jej wyłącznej itorzyad, stwarzając ze skro
mnego przedsiębiorstwa szeroką podstawę bytu ja
kim jest jej obecny majątek, podjęła ępdłą walkę 
w cetu niedopuszczenia Jimie do cjrarrt-dftwc-o u- 
diiałn W majaku, grożąc mi nawet wydziedzicze
niem przez swego doradcę prawnego Dra Bron', lawa 
Mlćłnłew tiigo, „crwoKata we Lwowie, ul Ak.ad°- 
mkka 12. II p., a 00 najciekawsze, welfc? podjęta 
zOt.tała przez tych członków rodziny, które doiych-i 
czas pie "brały żadtiego udziału czynnego w przed
siębiorstwie.

O:o fnlctyczny stan rzj-czy, którym zapewne za
stępca prawny strony przeciwnej, adwokal Dr Bro-
rjsłnw Michatewslf Lwów, Akademicka 12, raczył 
uważać za stosowne się należycie nie interesować f  
i o tem nie wiedzieć, bo inaczej do konflil tu ta
kiego by nie dopuścił, wpij owadzając tem saniem 
i Isjobfo i Jćhcntów7 swojch w błąd, na czcm wprawd e 
pierwszy zyskuje, ale za to drugi moralnie i m af- 
ryalnie traci.

Tyf? ppłnif -Ubllęznaj i Wycklałov.',- Kwjąskń Ad
wokatów Pofckica oraz fnnyn nuaro,'aj«yin |rrtv- 
tucyom -TpołccŁnym7 ma^cym na siraiy rofc ti—o 
hojidJu i przeir.y-łu do wifliomofe/.

WrzisKua akta tej sprawy na a  rawdsenie pa- 
wyfcszych danych, zadajpeych ra d r ln  y kłem Ire Id 
na wstę-io wyipien/cn-go ogłoszenia są u mnie 00
prze.v ■veia.

loż. Jan fltojzy SchtnrJnn 
Lw tów , P aifisk ą 73 .
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W serajach  tego etosłu 
adcotić się naleZy do 
Kofi.is/1 '.w iązka Kas 
cfiorytfli M atopo iak l i 
 Ś lą sk a  —

L  W O W
ul. KoDerruJca !. 26, JT. p.

l y i l l

Md poświęcony spriwom ocfcroay i Bbeg&faEiii pracujących.

Wychodzi 
rasa  n a  t y d z i e ń

jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

W sprawie wyborów
Kasy chorych zm aca ją  się do nas z żalami 

na ogromne trudnotici, na ja k *  natrafią przy 
przeprowadzali u wyborów wedle resul aminu, 
wyaanogo przez ministerstwo. Kasa powiatowa, 
która m,a 3 powiaty sądowe i 100 gmin, należy 
du przeciętnych. Na wschodzie są tvasy, których 
opiece oddanych jest i 5 powiatów sądowych 
i 150 gmin. Odległości od siedziby Kasy wyno. 
szą kilka Lziesiąt kilomt trow

Sporządzeni*1 listy wyborców i wyłożenie 
Je, w siedzibie Kasy nie wystarczy, wszak trud, 
no w ymagc.ć, aby na tałfie odległości ludzie 
jeździli badać listy wyborcŁe — członek nie 
może ponosić talnch kosztów, a Kasa przecież 
nie możso płacić kosztów podróży.

Trzeba będzie obok listy głównej jv sle_ 
dzi.bie Kasy wypisać ty le lis., ile jest miejsc z 
siedzibą sadu i w każdej z ruch umieścić upraw
nionych tego powiatu sądowego Kasa musi mieć 
przecież w każdem mieście lub miaSveczku są, 
dowein filię, a  przynajmniej ekspozyturę. Ten 
kto tę ;kspozyturę prowadzić hędzie, musi być 
odpowedzialnym za wniesione reklam acje itd 

I wybory natozy w kilku miejscach głoso- 
wn.rua przeprowadzić a wszyscy wyborcy mu 
szą znać zgłoszone sty kandydatów i w ca
łym powiecie inuszą wedle tych list głosować 
Nie wolno dzielić liczby delegatów i przeznaczać 
każdemu rejonowi wyborczemu pewną cześć 
delegatów do wyboru, jak to dotychczas było. 
Wybory odbywaj \ się wedle list i Lmsdy wybor
ca głosuje aa p«wną całą listę.

Wyborcy muszą przyjść; wybierać, e ile chcą 
wziąć udział w głosowarfiu. Gdyby Kasa mu- 
arafa wybory przeprowadzić tylko w siedzibie 
swej to muszą wynorcy przyjść tam głosować. 
Kto rue przyjdzie, to jego wola.

Wybory będą kosziowaly Kasę moc pienię
dzy i moc pracy. Zwracaliśmy uwagę na to za
raz w pieiwszym artwkuie o wyborach — ale 
na to nie ma rady.

Dzisiaj przepisy już wybrnę, są one usta
wą zarezerwowane decyzyi min ieterstwa — i 
ministerstwo takie wydało i do takich musimy 
się zastosować

Może byłoby lepiei gdyby ten regulamin 
był p’ zed wydaniem przedmiotem obrad delega. 
tów Kri _ uiacztj by wyglądały i przoj isy usta
ny gdyby nie teoretycy ' politycy o tern byli 
rozstrzygali, jednak dzisiaj mu: irny się liczyć 
z faktem dokonariym i zastosować się ściśle do 
przopisAw regulauunu. Nie wolno nam przepro
wadzać akcyi wyborczej inaczej, tylko tak , jak 
każe przepis regliteminu — a Wykonanie tego 
regulaminu będzie jeszcze przedmiotem ibrad 
zebrania kierowników Kas, które zwołujemy 
Terminu tog" zebrana jes/cze oznaczyć nie mo
żemy bo nie otrzymaliśmy jeszcze odpowiedzi 
z Sekcyi ubezpieczeń, której szeiBa i referentów 
orosiliśmy aby podali, ktoov będą imogfli być 
obecnymi na takiej naradzie.

P-zTgotowama musimy czynić ściśle wedle 
przepisów, a  praktyczne wskazówki uawz? jena 
sobie udzielą wszyscy kierownicy.

Trudności przy r/prowaozsnlu  
ustawy.

./.‘dna c Kes nam pisze
Obwieszczeń1 a z Objaśnieniem o wprawa, 

dzeniu nowej ustawy w życie i obowiązki zgła- 
"szarua ..sób ubezpieczeniu podlegających z°ta
belą opmt zostały z końoBtri grudni*, z. r. przez 
oba starostwa do wszystkich gmin i obszarów 
dworskich rozesłane z wezwaniem o pouczenie 
pffatękańców idnośnyoh gnxn o uboy.ią/ku zgła 
•tanu* egtkmJśShK do  tutejscąj Kjaflj,

•Naczelnicy gmin, otrzymawszy p*wy2 wy- 
nuenione obwieszczenia, przeważa i* złożył, ta
kowe ad acta me pouczywszy, ani « e o r o 
siwszy ich znaczona.

Dwóch tylko gospodarz"' i w łaś-. '.ciel
obszaru zgłosili swą służbę aemewą (i©i».y j do
browolnie do ubezpieczenia, >sdea. łraś ćclych, 
czasowy pracodawca prócz miejsc* wy eh nie za* 
podat rzeczywistego zarobku saycli rebetnikow, 
czeladników t. p. Skutkiem, tego jesiaśmy zmu
szeni do każdej gminy obu po w., obejmujących 
143 gmin jeden, a  11# gmin drugi’, razem 253 
gmin, wysyłać kontrolerów. Z powodu dotych
czasowej pory słotne) me byliśmy w możności 
przeprowadzić kontrolę we wszystkich gmiaach, 
którą w dalszym ciągu kontynuujemy.

Kontiola, jednak nie idzie gładko, co na. 
turatoie było do przewidzenia — a w szczegół, 
nośc w powiecie, w którym się odbyło zgroma- 
r)zenie, zwołane przez posłów P S. T . i na ta, 
kowem posłowie ci oświadczyli zgromadzonym, 
że sluzby domowej Tclnej i leśnej ubezpieczać 
nie są obowiązani. (1). (Posłowie tak pouczają 
o ustawie przez sejm  uchwalonej-!).

Naczelnik gminy pewnej odmówił udziale, 
nia kontrolcrow. jakichkolwiek inform acji a na
czelnik innej gminy oświadczył temuż kontro
lerowi. że gospodarzom swej gminy zabronił 
udzielania kontrolerowi zapodawać nazwiska 
chlebodawców i mających być ubezpieczonymi

"W obydwa wypadkach wniesione zosiaiy 
do starostwa doniesienia z żądaniem. ukarania 
ich po myśh art. 95, zasadzenia na zynwt kosz
tów udaremnionej kontroli i przedłożenia spisu 
obowiązkowi ubezpieczenia podlegających asób 
w powyż wymień1 mych gminach.

Gdy do miesiąca załatwienie ni* nadejdzie 
zaurgujemy przyśpieszenie taki )w«®go, a gdy i 
to me odniesie skutki wniesiemy zażalenie do 
Ministerstwa Praoyi i (Opieki Społ.

— oho—

1 ładów łafwo zrozumie, ze leki w tej ceni o 
są dla wszystkich dostępne, a  u nas prawie 
wyłącznie dla najbogatszych. Ale dbałość urzę. 
dów zdrów a sicierowaną ' am jest na praktyczne 
tory bo chodzi przedewszystkiem o spełnienie 
tych obowiązków, które wydać są w stanie prak. 
tvczne skutki błogoazy.me dla ogóru obywateli.

Tanio leki.
„Jednent z najważniejszych pań.

stwowego urzędu zdrowia jest składnica laków, 
której zadaniem jest publiczne szpitale, sąna- 
torya zakłady lecznicze, naukowe instytucje za- 
opa'rywać w leki, chemikalia i śiodk, terapeu
tyczne, a  nadto starać s; ę, aby najważniejsze 
leki po tanich cenach stały się dostępne dla 
szerokich sfer społeczeństwa".

Tak pojmuje swoje zadanie rząd austro 
iiienuocki, i dlatego aba o to, aby ta składnica 
leków stała się powszechnie znaną i populary
zuje jej działalność.

Dostarcza składnica ju z  0[ tk o w ira loki 
w przepisanej jakości oph kom, które je  po ce 
nach na opakowaniu wydrukowanych sorzeda'«ra/ mneirn -___ 1A —« r--* * • * .rać muszą publiczności. Wielka 'ilość cieków 
hurtownie Oporządzanych umożliwia, ż« leki te 
są tanie mamo. swej dobroci. Kcaom chorych do
starcza składnica leki te po eonach Łurtowrych. 
a nadto dostarcza ixn wezyetiie fa jrraceu tjcłn * 
preparata, droguervjne wyroby, chemikalia i 
opa*runki. •

Gez rncenły wydaje aię w aplekeeh Aeidum
aeetylo salicalicum, 20 pastylek po 0*26 ra 11
kort>n. Albuminuni’torimoum (10 pa*t. po 0‘6 __
10 koron 1, Cłiininum TiydroddoWcum (10 past. 
po 0 ‘25 za 25 koron), Rcxametylon tetramin (10 
pasi. po 0'5 za 24 koron) Płienolpł.taleinum (pup. 
gen) 10 past. po V2 za 10 kor. Na recepty wy 
naje sie np. antipyrynum (10 past. po Ó‘ó za. 
22 kor.), codcinum hydrochloi icum ,20 past. 
po 0'01 za 35 kor.). Antipyrinum, eoffeino u  
tci«um (10 past. po 0*5 — 24 K), G uajacoW i 
oarbonicnm (10 past. po 0'5 — 87 K) Aoet phe. 
netidirtum (10 past. po 0‘5 — 37 *) i' t. d.

Jeieh ktoś zna aaszb Chuy. to g îycłi przyj.

WyjaśnlŁira.
1) Obhozsnie udzfału pracodawcy w opla.

(ach odbywa się w myśl ustawy tak: Gdy się 
przy każdym pracującym policzy przypadający 
na niego udział, to się sumuje cyfry stąd wyni. 
ta jące. To daje 2/5 opłat i do togo dobija się 
udział pracodawcy dzieląc kwotę tę przez '2' 
a mnożąc przez 3

Jeżeli obok siebie ustawimy udział praco
dawcy i pracującego i każdy z osobna zesumu- 
jemy i dodamy te sumy do siebie, to wypadnie 
nieco odmienna kwota, bo się w częścimyych 
obi1 rżeniach zaokrągla do feoigów, więc to sta
low i różnicę pewną.

Przepisów' ustewr stenie się zadość do. 
tładnie gdy tnę do 2/5 złożonych przez pracu. 
jacych dobije pracodawcy w po wyżyj po
dany spo3Ób.

2, .W sprawach określonych art. 13 ustawy 
(doftczania ia  nlez&łoszenia) orzeka zarząd Ka
sy. Instancyą odwoławczą jest urząd ubezpie. 
czeń (na razie sekeya ubezpieczeń). Gdy w ta
kiej sprawie numo to staresiwo wyda orzecze. 
nie zniżając*' wymiar, należy wnieść rekurs do 
Sekcyi'. G Jyby sta*ostwo na orzeczeniu napi. 
salo, że od tego nie ma odwołania, to mimo to 
należy wnieść rekurs wprost do Sekcyi, a Seką 
cya ma obowiązek rozpatrzeć sprawę.

Tylko w razie wątpliwości co do obowiązku 
ubezpieczeń.a orzeka starostwo jako I. instan- 
cya a urząd ubezpieczeń juko instaneya od
woławcza

3 ' IV® wskazówkach co do opinii w spra
w ią farmakopei zawartym, jest tafcżft nasz po 
plad na sprawę opustu ctf ceny feków co ló 
którego ministerstwo 13. bm. rozesłało nowy 
okólnik.

J  ruchu robotniczego.
§ ®AC2NOś 1 HANDLOWCY I UT Z; DN/CY FóYl  ̂

WATNIi Zawiadamiamy kolegów, że lokal „Zwięj- 
zku1 przeniesiony wsiał z ul. Sykstuskiej 1. 19, na 
ul. Kmi.nlerzowaką 1. 15, gdzie urzęduje przez cały 
dzień Sekrctaryat, Biuro pośrednictwa posad i po
rady prawne, od godz. 9. rano do 9. wieczór. Ou 
środy 18, do poriedziancu 23. b. m. odbywać się 
będą zebrania ezłonków wszystkich sckcyif na które 
Kolty-,w i Koletenki zaprasza V/yaziai Związku.

1 7 — 2
§ PORZĄDEK PRŚC ZARZĄDÓW okręgowej f 

nueiŁ*owe( (comisyi zawodowej we Lwowie.
Posiedzenie u-*zydvum okręgowej konnoyl, od

będzie pię w nobotę dnia 81. maja.
Posi-ectoents jn-ftryd. ûm i refaręntów mieiscowyl 

Komliyl odbędaie sin w poniedziałek 23 m^a.
P4ne »ebrnie jnlejscowej Knmisyi zawi., od

będzie się w środę dnia 25 maja z porząukłcłn,1 
obrad: 1. Stoeunek nkwaliffaowanych co nieuk wali-’ 
ffl« w anych r >botników w poszczególnych zawodach. 
2. D|chwalenie regulaminu Kcmi.syi. 3. Program pracy 
Komisyi na najbliższą przyszłość. 4. Wnioski i in
terpelacje.

Obr idy rozpoczynać się będą zawsze o godz. 
7. wieczór punktualnie. Obecność wszystkich inte
resowanych konieczna

Na pełre zebranie Komisyi w dniu 25. maja, 
delegują Btow. rob. należące do ko.nisyi lub mające 
prawo należenia, opróc z przewodniczącego lub zâ  
stępcy p j dwócu delegatów zaopt trzony eh w inan» 
d n j.
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T h * s e t t "  z j a z d
delegatów Związku polskiego nauczycielstwa szkól powszechnych 

wraz ze Z»vi|zR&m naucz, szko!  średnich w Warszawie.
Warszawa. 15. m aja 1921.

Dziś rozpoczął tńę tu trzeci zjaz/l deleeą_ 
tów Związku polskiego nauczycielstwa szkół 
powszechnych wraz ze Związkiem naucz, szkól 
średnico w san posiedzeń rady miejski ^. Zjazd 
odbywa, się pod hasłom wspólnej pracy obu or
ganizacji nad przebudową szkolnictwa polskie
go. Delegatów zebrało się 420 ze Związku pol
skiego naucz, szkół powszechnych, oraz 120 ze 
Zv,iązku naucz, szkól śreanich.

Obrady otwiera prezes Stanisław Mjwak1, 
ćharakteiyzująe ap.llyę tak społeczeństwa, jak 
l rządu dla sprawy oświaty powszechnej, co 
uzewnętrznia się 2 proc. budżetu na ten cel. 
.Widocznie,, że obecny sejm nie dorósł do tego, 
by w całości rozwiązać kwesty o wycliowania 
w odrodzonej ojczyźnie. Wybory do nowego se j
mu muszą się odbyć pod hasłom zdrowej i no
wej szkoły.

Po poiu3zeiiiu spraw organizacyjnych wa
la ł przewodniczący gości, a  mianowicie wice
prezydenta rady m. W arszawy p. Brzezińskiego, 
reprezentanta ministerstwa oświaty wioemin. Ło 
pussańskiego, przedstawiciela 'D. 0 . G. Tesle_ 
go przedstawiciela oświaty pozaszkolnej Łan 
gegc ],p. posłów, prezesa ~R. S. O. w Warsza
w ę  p. łowickiego, prezesa Związku insp. szkol, 
p. Piotrowskiego, przedstaw*cielą Instytutu pe
dagogicznego Kopczewskiego, przedstawicieli P. 
T P. Śląskiego, kol. Muchę i Pszczółkę, kole. 
gów i koleżanki z ^Wielkopolski, Pomorza i Spi
szą i wszystkich innych.

Z kolei wiln zjazd prezes z\n'ązka zawodo
wego naucz szkół śred. rektor wolnej wszech 
nicy Stanisław KitinowskF

Na mównice wychodzi kol. Patyna z Kr;ir 
kowa, który odczytał rezolucję

solidaryzującą się z czynom robotnika f  chłopa 
gornosląskiego.

Rczolucyę powyższą zebrani przyjęli przez akia- 
uiacyę wśród huczuych oklasków

Zabierają głos goście, którzy witają zjazd.
Po uchwaleniu regulaminu obrad wygłosił 

referent rektor Kalinowski p. t. „Nauczyciel;- 
stwo a szkolnictwo w Polsce1'.

IKfcrcnt podnosi nicshiszność przedziału 
między nauczycielstwem szkól powszec aych. 
Ten system stw arza równocześnie podział oby- 

,wat 1 na dwie klasy, anoinalię_ która nnjpre,- 
dz< j zniknąć musi f i  ów iem nadizedl czas prze
budowy. Przebudowa winna więc mieć miejsce 
tak wśród nauczvc.i< I  ;twa jak w ministerstwie 
gdzie właśnie nastąpiło ukształtowanie sekcyi 
dla szkól średnich a osobno dla powszechnych, 
co chyba do uchylenia przedziału nic zmierza. 
Należy zapoczątkować spójność, wymianę my. 
uli i wspólność działania. W tym celu przed
kłada referent następujące wnioski.

.Zjazd Związku Polskiego Nauczycielstwa 
Zawodowego Polskich Szkól Powszechnych i 
Związku Nauczycielstwa Zawodowego Polskich 
Szkół Średnich wzywa Zarządy Główne obu 
Związków do opracowania i  wcielania w życie 
regulaminu Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
będącego federacyą obu Związków, a t.O w edu 
najściślejszego skoordynowana działalności i 
łącznego występowania w sprawach dotyczą
cych szkolnictwu, i nauczycielstwa, przedewszyst. 
kiem zas sprawę realizacyi szkolnictwu pow
szechnego i ściśle z tern związanej reformy 
szkoły średniej".

Zjazd Związku Pol. Naucz. Szk. Pow i 
Zwązku Zawodowego Naucz. Szk. Sred. tw ie r
dza z żalem ze zo struny sejmu i rządu sprawu 
oświaty w Rzeczypospolitej Polskiej nie znaj_

duje tej opieki / tego poparcia, jaki di wymaga 
Zjaza wzywa Zarządy obu Związków* do nie
ustannej energicznej akcyi. śm ierzejąccj do zmi;v 
ny tego nienonnalnego i groźnego w skutkacli 
stanu rzeczy. ,W szczegół nosa Zjazd zakłada 
gorący protest przeciw postępcw auiu minister
stwa skarbu które utrudnia, opóźnia, a często 
zupełnie uniemożliwia realizacyę zamierzeń mi
nisterstwa oświaty".

,,W itając z uznaniem te artykuły Konstytu. 
cyi Rzeczypospolitej Polskiej, któro ustalają o- 
hówiązkowość nauki w zakresie szkoły pow_ 
szeolinej i Lezpiałności nauczania, w szkołach 
państwowych i samorządowych, oraz

wyrażając radość z powodu ostatecznego usu 
nięcla z Konstytuoyl artykułu o szkoło wyzna, 

niowej.
Zjazd Związku nie może się. powstrzymać od 
ubolewania z powodu zostawienia art. 120., 
ivp ro wa l za j ącego do S2koły dwoistość władzy 
świeckiej i kościelnej. Zjazd wzywa Zarządy 
Główne obu organizacyi do użycia wszelkich 
wpływów, by w najbliższym czasie, kiedy to 
będzie możliwe, artvkuł ten został usunięty".

Zjhzd Zw. l\ N,. S . R. I Zw. Za w. N . P . S . P . 
ponawia żądanie, wypowiedziane przed dwoma 
laty na t. zw. Sejmie Naucz., by Min. W R i 
O. P zostało przekształcone na Min. Wychowa, 
nia i Oświecenia Publ.“-

ćjazd Zw. i\ N. S. P. i Zw. Za w U P S .  P. 
zwraca się do Min. O. P,. z gorącem wezwaniem 
o jak najśpieszniejsze opracow an ie  w porozu
mieniu z obu Związkami ustawy nonnclnej o 
ustroju władz szkolnych na miejsce ustawy 
tymczasowej w szczególności o jak najspiesznie/- 
sze powołanie do życia Rudy .Wychowania i 
Oświecenia Publicznego".

Pragnąc widzieć w nauczycielu istotny 
czynnik twórczy w szkole, Zjazd Zw. P. N. S. P 
wzywa Zarządy Główne obu Związków do szcze
gólnego zaopiekowania się  i poparcia sprawy 
samouctwa wśród nauczycielstwa, oraz samo 
dzielnej pracy, zmierzającej do poznania i usu
wania braków w nauczaniu i wychowaniu 
szkolnem"

W czasie obrad popołudniowych wygło 
szono nastę.oujące referaty: ,.Re’ilizacya ‘szkol, 
nic twa powszechnego", referował dr. Maryan 
Falski, „Pragmatyka służbowa wraz z ustawą 
dyscyplinarną," ref wiceprez. Zwią/.ku kol. No
wicki oraz „Ustawa emerytalna'' ref. tow po?. 
Smulikowsk., V.

-QQ0-

Wynlk wyfeer^w we Włoszech,
RZYM. 18 maja. (Pak) Havas. Wedle wyni

ków znanych wczoraj wieczorem przy wyborach 
głosowało 60 proc. uprawnionych, t zn. o 6 pr 
więcej niż przy ostatnich w y b o rio h . W Turynie 
i Rzymie blok narodowy odniósł zwycięstwo, 
w Medyolanic kandydaci socyalistyczni zyskali 
więcej głosów.

Według obliczeń wygląd nowej iz.by przed
stawiałby się mniej więcej jak  następuj*; ok ło 
280 liberałów, 10D Focyslistóro zjednoczonych, 
»0 reprezentantów katolickiej partyi ludowej, 
30—-35 fascislów, oketo 13 komunistów. Po 
awantur ich, które wydarzały się w niedzielę, a 
których ofiar* padło około 20 osób, porządek 
wszędzie przywrócono.

- oqo—

f  O G Ł O S Z E I 1 A .  r
M5Zv NISTA-ELETROTECrirHK ob/najomiony z 

*# ■  obsługą motorów .Diesla" najdzie samoistną 
posadę przy elektrowni miejskiej w Jaworowie.

Znoszenia wraz z podaniem warunków przyjmuje 
Magisńat miasta Jaworowa. Burmistrz Lachowicz.

DO ODSTĄPIENIA w Kołomyi rozległa praktyka le- 
karsko-dentystyczna z pięknem doirze polożonem 

mieszkaniem. Bliższa wiadomość u p. Markusa Nu.-abtrga 
w Kołomyi Sobieskiego 48. 2s3S—3

PANIEN podręcznych i dziewczynki do nauni p*>szc 
kuje pracownia sukien damskich Zbiegini, Zimo- 

rowicza 12. 15—3

KAMIENIE MŁYŃSKIE francuskie oraz naturalne. 
* *  Waice, Kispry oryginalne, Tu binj.Motory’, po ce 
nach konkurencyjnych poleca , PILO TJ Lwów, Batorego 4

2a90—

BJSASZYN Ę p' nczosznlczą, Kto m< niech korzysta z 
' * ■  rozm? tych pr* pozycyi firmy .Keloc* Kopernfka 12.

gjBAPRAWA PGNCZOCtT do dni trzecti, podrobienia 
“ •** do tygodnia, swetery, żakiety ,Kalos* Kopernika 12.

fłW ŁASCIClEL młyna w 6ił,:e król. poszukuje przed- 
siębiorcy do wywożenia i czyszczenia stawów\ 

Wiadomość u E B l-A Lwów, Kamifiskiegc, 6, II. piętro'1 
mięJzy 2—3 popoł. do 1. czerwca. Aprowizacya dta ro
botników zapewniona 10- -5

OSADY GAj OWEGO poszukuję. Mam 25 lat prakty
ki lasowej. Zgłoszenia Jan Iwasyk, Bryuce Za 

górne, p Wybranó»ka.

p c

Wykupno asygnat na cukier.
Zakład aprowizacyjny wvywa pip. Luyoów re-. 

jonowych ozie In. I., II., III,, IV* i V., by aechcieli 
się zgłosić w  kasie Zakładu, oeiem wy Kupna asy gnat 
r,a cukier dnia 20. naa w  tpiątejk, zaś pp. kapcy rejie- 
row i dzielnicy VI., pp zarządcy kensumów i za-1 
kładów dnia 21. maja w soboty.

Gen* cukru nieiafinawarego W detailicznej sprze
daży leonsum^ntom w*vnosić b“dzie po 68 marek 
za kg. prócz kosztow opakowania, t- i- za raeyę 
400 gram ową 27 mik 20 fen.

Mfejski Zakład ap.owfzacTtny

weneiyczne, skórne, zastarzałe 
Ś *  ¥  feczy - ■

t r m i B C t a z ,  w L tow  W a t o '# !  *  I X
Wstrzykiwanie preparatu Nao Salynrsana tylko p-zea- 
południem, 722o —

ZA hŁA D  LE K A R S K O -D E N TYSTYCzN Y 
G R Ó D E C K A  7 4

Wyjmowanie i plombow an.e zębów bez bolu, sz-uczn?
zęby na kauczuku i złocie 90—6

Spiejalista chordb tiórnych 1 weatrycznyeb

Cr. m lC H H Ł  S f l i ? E T E ! t
19—? Syksfusfca 17, ord. od s—9 l od 15-s .

rw A  J  S l L l K l E f J f e s Z J E

:{ź%  j j ó i e  g ł o w i f  i m i g r e n a
u stają natychm iast po zażyciu proszku

a r a r  H Ś O T ł S K i P T
M  fen. \ i i ,ap. K8VflLSfir w khijiskIs, Ktoss \

Żądać w apteicach i składach aptecznych. 
Również hurtow o do n a b y cia : P, M lkoliseh i Ska 

I Apt. Zw iązk. W yrw . h a . dl Farm .

angielskie i irajo^a
hurtowni i częściowo poleci dom towarowy

J O Z E F J L  M t T S I 2 L ^ A .
Lwów, B atorego 32

r c i K r  o

P A S
Od czwartku I9-go maja 192! 

r -  Olbrzym! atutowy dram at w
Pasał Mikniascha. 7-miu wielkich aktach p. t. Boginie piękna i miłości.
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Ż^dajcia iae wszystkich składach spażywozych. kwisunidcn, kooperatywach 11. p

m ann  K I  1 $  U W  śk H S  ®  84 amnai
a a w l e r a j ą c y  p o d  g v a r a n c ] ę  d O 0|0 c z y s t e g o  U a u z a c u ,  d » a x a i i a } y  d o  s m a ż e n i u  i p f e t z c a l a ,  

w y d a t n i e j s z y  n i ż  m a s ł o  i r ó w n i e  s m a c z n y  c * y « £ y ,  n a d  w y r a z  d e l > k a  t iy , L e k h o  s t r a w n y .  

J e d y n y  i  w y p r ó b o w a n y  d l a  c u k i e r n i k ó w  i  r e * t a u r a t o r o w ,

PrM rda&re rćrgó  cnmbastib e 
t  z  w e g ip s k te

r e w  t m m  o r a a n ^ e
pre ^ jatco& i

ba rzecz Towarzystwa
:■ SzkoSł/ Lądowej :•:

fJŚt& ittl 0  «ci n a p a l a ; ,  r a ii-  
——  .ot i; e K iełka faisyMka^mit.

PrawbłZW b, Cd r  bez nrzerw^nia ban- 
uWoli I S. L. ^knmka Otworzyć 
rw» n o * w 1

?abr>Ha: Lwów, SaJf ramentełf 16

n*» u b r a ł a  m ęsk ie, sportow e, stu den
ck ie , n a  spodnie, p a ita , K urtki, zarzu tk ?, 
na p łaszcze m ęsk ie  i d am sk ie ora  z Kosty- 
u a y  d la P ań . Podszew ki pod u b ia u ia  
i p a lia . T o w ary  doborow e. Cesy fabryc ne. 

P o le ca ją  ir  w ielk im  w yborze R A L S k I  &  G R O C J J U łG & M  
Fabryczny skład sukna Lisćro, R m oo sk lega ? (nap: d i  Saletry).

*4 ^
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c s p ś

•r.I W •• O
' ;  Cena °

Tubki •
» 150 Mk. ,
O *zatop*—*

M i  jest sam : :m m  swsltb cniow! 
Bbi i f ly lB-Zii iM 8:z jrzymPBfctal
Zupernic niewidoczne łatanie Dur Ków, 
naprawa poaeszew, przedmiotówskó 

rzanycn i gumowych,

P ł y n n a  s k ó r a
, L I Q U  I D C ( I I R “

(koloru czarne.o lub żółtego) 
napuszczona na pęWnięie czy wydarte 
miejsce w cudowny sposób goi rany 
obuwia, które s.ę w okamgnieniu zra
sta, łatając z a ró » no wierzch, iak po- 
*esi«w, — F ł -tin S (5 r a  .Llęuid- 
cu,r*jeŁt opatentowa' yio wynal.zkiem 
francuskim. — Do każdej tubki dolą 

cza się sposób użycia. 
Wyłączna sprzedaz nuriowna i flet. j ! . :

ST .SO C riH aill. li  BTE LC Z Y h
magazyn galanteryi męskiej 

Ł y w ó w , H i z l i c k a  1. 1 5 .

Kosze miastowe i podróżne, Kobiałki, 
Rogóźki, koszyczki do wypiekania C hle
ba, Łóżeczka dziecinne, Meble pokojowe 

i ogrodowe poleca

SyndyK&t ka sz im ii uL upsrnlkc 13
o r a z  2412—3

F m a  H e g r d u s s  i  S k a
we Lwowie, ul. Kętrzyńskiego 11 a.

S & ftR A  Sł F 5 W R O
chewreau i boxowa, czarna i kolerowa

n a d e s s z l a  d o

K a r t o c ł B r  d ł c  H e s s s r u i i B
(ta l F t

S p r e a d u *  ta u rtow
wżcna 3L *). 
w i d stsJU cfin i

Wykonuje 
p a j t a n ■ e; 
fcoprscowma 
ra 1. piętrze.

IiYTOWNlK
4 l

* * j i  i .  „ „

LW^W 
Sykstaska.

1 3 .

] Zamówienia z prowincy! asuntccznia odwrotnie

w  ig?,t e  ma w t f f i a n f l  to tasisi1
Roszę do padrćży, walizy, m c .ls  ogrodo

we, r&lhi fcąpielocae p rleci

Syiidykat koszykarski, Lwów.ui. ŁOiierulU l l
oraz firma

fiegGdflss i Ska, u!. K^nyfisklcga 1.11  a

T i F o t U  E l

' J i ' Ł p r r a ł ł  *  c y k o r y a l
fabryki GLERA w Włocławka, wyłączne za
stępstwo we Lwowie ma Hurtewnia dla kon- 
sumów, sp. z o. p. biuro. Cn«rążerjz*a 11 a. 
Sprzeda* tylko hartowna, 2402

! i  a s  ( !
p o w z u k id e

m n e i s T R ?  1 s m  isctia
do objęcia nesady w aptecs w Borysławiu.

PomocIm do •bjącla aaiac.
Warunki wedle umowy, któri należy przesiać 

u raz z odpisami Sv/iadectw do Drohobycza.

£ e*urae ptjaicSrj sr,''vVr'i
Lwów, Pauaż hausmanna 8, !■ p. Kupujemy książk 
każdej treści oraz całe księgozbiory. 5—

W_
I

rąk, pachwin, or«z filenióel woni uni 1 e s ;
pewnie pi rez ai,yci“ ru .a e g o  p. cy~ rl igo

p u d r u  „ C S ł - W J E 1* 
W Y Ł Ą C Z N Y  N K L A D

Dom b a cd Io w >  S v F £ D E K J Ł 3
L W O W . UL oYKSTUSKA 7.

I

UWAOA W e wraanym in teresie proszę uważać j 
I na firnie i Nr. domu 7. F iu iźaa  ych nlem am y.

iasryka farb i ultraiiiaryny
P e n f m - j t c c s .

*,JłSW3, »łls;:R :XBi- S 5 , poleca swój wyrób:

i a » i  i Eajs^JafEisjai to ®  Ja w-isa
„ O O O O  y  l v  1 5 l ' l  - ; C '

nfljleł»s»ą i naj wy Intniejszą farbkę do 
biell>.ne w proszkach, w w oreczicach, 
w  j f a ł k a c h  ł „ I a d y ^ o  r » » 3 p » i e 2 r “ .

P R O H Z J t ó K  

droźdźowy i wanilowy R t ł s ra
|jc,l#-rn hartowni

L .  K o sze w sk i. Lrów, &k 3*

pacael cedaJdt i ztsdail, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK.-  ..DUUKARNIA GAZETOWA" Artura Golumana w© Lwowie, Sykstuska 19.


